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Prez. Głazek w sobolę opuszcza bó 


i obejmuje okresowa durelccję kolejowa w Wilm 


Stanowisko prezydenta naszego mias 
zajmie wiceprezydent Godiews 


Jeszcze w poniedziałek „Głos| naczelnikiem wydziału samorza- | pos 
Poranny“ doniósł, że tymezaso-| dowego urzędu wojew 


wy prezydent miasta Łodzi 
INŻ. WACŁAW GŁAZEK 
W. NAJBLIŻSZYCH DNIACH 


OPUSZCZA SWÓJ ODPOWIE- | reprezentował samorząd 


DZIALNY POSTERUNEK 


i obejmie prezesurę jednej z dy-|skiej dyrekcji kolej 


tekcji kolejowych. 


Obecnie możemy podać już 


niektóre szczegóły dokonanej 
zmiany na stanowisku głowy 
miasta. Jak wiadomo, p. 
dent inż. Głazek bawił ostatnio 


na międzynarodowym kongresie 
miast w Berlinie, gdzie wraz z!|został przyjęty 


Pożar palestyńskiego last 


p. Jelinkiem i naczelnikiem wy. 
działu technicznego 
miejskiego inż. Rybołow 
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W Warszawie p. prez. Glazek 
przez ministra żegnaniu personelu uda się naj- 
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ięc p. prez. Głazka w Ło- | piątku zdzy 
|nie swemu 
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W sobotę inż, Głazek, po po- 
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LEJNICTWA. 
W czasie służby . wojskowej 
|nył kolejna dowódcą bataljonu 


„| kolejowego, następuje grupy ko Kim okresie, jaki 
è |łejowej, a wreszcie w roku 1920 ż 


szefem wojskowej ekspo: 
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Treroryści arabscy podpalili tysiąc drzew 
Władze angielskie nie zgodziły sie na utworzenie legionu żydowskiego 


JEROZOLIMA, 9 czerwca. — 

Dziś w szpitału zmarło 2 ara- 
bów, rannych w czasie wczoraj- 
szej eksplozji bomby w Jerozoli- 
mie. P Ą 

Radjo ogłosiło dziś oficjalny 
komunikat rządu palestyńskiego 
który zdecydowanie dementuje 
pogłoski, kolportowane przez 
prasę arabską, że rząd palestyń- 
ski ograniczył imigrację żydów 
do Palestyny. 

Na żądanie organizacji żydow 
skiej Tel - haj, ażeby stworzyć 
legjon żydowski przy brytyjskim 
garnizonie w Palestynie, władze 
angielskie odpowiedziały, że o- 
bywatele palestyńscy mogą co- 
najwyżej zaciągnąć się do poli- 
cji względnie straży granicznej, 
aałomiast o stworzeniu organi- 

i o charakterze wojskowym 
nie może być mowy. i 


JEROZOLIMA, 9 czerwca. — 

Wezoraj w lesie im. Balfoura 
teroryści arahscy podpalili 1000 
drzew. Pożar objął znaczną 
część lasu. trwał przez dłuż 
czas i dopiero po kiikunastogo- 
dzinnej akcji został zlokałizowa- 
ny. — 


JEROZOLIMA, 9.6. (Tel. wt). — 
Znany przywódca arabski, Nasza 
Szibu, burmistrz Jerozolimy, 
zygnował z udziału w  komiteci 
strejkowym arabskim i z mandat 
członka rady bskiej. Powod 
tych rezygnacji jest 


zre 


rozbieżność | szło do awantur. 


zdań w fonie rady co do dalszej 
taktyki i akcji terorystycznej. 


JEROZOLIMA, 9.6. (PAV) — Ub. 
nocy uzbrojone bandy arabskie it 
rządziły na drodze między Jerybo | 


a Jerozolimą zasadzki na 6 żydow- 
skich samochodów ciężarowych i 
autobus, jadące pod ochroną poti 
oji: Bandyci ostrzeliwali eskorte 
W czasie strzelaniny zabity został 
jeden policjaat arabski. 
$W ciągu nocy miala 


miejsca 


strzelanina w Jerozolimie i okoli 
cy oraz w miejscowościach Bensze- 
men i Lidda. Jeden arab zo: 
tony. - 
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5 pinah, Cadoory 
K Kfar Tabor polieja i wojsko -odź 
powiedziały  strzelaniną, dając 
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| deportacji 


Szereg bomb eksplodówało :w 

miejscowości Gaza y 

forjach Berszel 

jednak 
328 


EROZOLIKA, 
Na kolonje 
konano napal, który: odparła po- 
ja, azbrojowa w ‘karabiny ma 


| szynowe. 


Na miasto arabskie, -Jenirt, — na- 
tożono karę pieniężną w sumie 550 
funtów. 

Naczelsty kómiiet arabski wobec 
większości członków, 
zawiesił swą działalność. 

LONDYN, 9.6. (PAT) — Z Jero 
zolimy donoszą, że wszelka milę 
jarodowa Komunikacja  telefo- 
zna została na podstawie dekre- 
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Hatikwah do- ' 


|tu wysokiego komisarza zabronig- 
ua, Dekret dopuszcza jedynie pew. 
ne wyjatki da osób , uprzywiłejo, 


BEYROUTH, 96. (PAT) — gks- 
| parterzy Tibańscy jaj i jarzyn oraz 
| towarów z-Beyrouih zadecydowali 
wysyłać swoje produkty do Pale- 
styny drogą morską: via Haifa i nc: 
wy port TeL- Aviy, celem uniknię 
ria napadów na drogach palestyń- 
skich, opanowanych. przez bandy 
zorganizowanych arabów. x 


JEROZOLIMA, 9 czerwc: 
(PAT.) — Marynacze brytyjsey 
towarzyszą obecnie maszynistom 
i palaczom lokomotyw pociągów 
palestyńskich: Chociaż stanowią 
oni eskortę, dobór ich dokony- 
wany jest w ten sposób, by w ra 
zie potrzeby mogli zastąpić ma- 


Nastroje antyżydowskie w Syrii: 


tety, mające za 
Seje z pomocą 


rabom. W Damaszku jednego 


j antyżydowski w całej 
wzrasta. W Damaszku do- 
Policja aresz- 


(Pali |lowała licznych 


zabrano semę 4500 Frari- |u 


(Panika v w dzielnicy żydowskiej w Damaszku 


gilałorów, któ 
rych Hum usiłował uwolnić z 
a; Doszło do utarezki z 
ją. Dwuch policjantów 79 
stało rannych, kilkunastu 
lów kontuzjowanych od kamie 
adk; wywołały panikę 
w dzielnicy żydowskiej. Zam: 
knięto sklepy. zaś mieszkańcy 
rykadowali sie w swoich 
domach. 


DAMASZEK. 9 
‘Studenci postanowili ogłosić 
| bajkot produktów palesty 
| skieh. Grupy studentów obcho- 
dzą bazary i miasto, skłaniając 
kupców do  bojkotowania ży- 
dowskich towarów z napisem 
„Made in Palestine". Specjalny 
apel, wzywający do bojkotu, 
wystosowany został do Iudnoś 
ci, 


ñ- |pales 


szynistę lub” "palacza. 
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cie dróg i i rzucanie gvo: U 
szósach i t..d. 3 ga 

w Pałestyni * znajduje 
(beenie 7, bataljónów inierzy 
|brytyjskieł eden z nich przy- 
JE 4 do Palestyny, w ciągu dnia 
ejsz ' 
Na, policjantów i, patrole woj» 
skowe rzucane są bomby: Po- 
raz pier Sy szy od początku zabu 
rzeń rzucono dzisiaj bemby w 
Betleem. Ofiar w, ludziach nie 
DYO: + «+ 
JEROZOLIMA, 9 czerwca. — 
(PAT.) — Przybył do Palestyny 


ię o- 


brygady angielskiej w 

LONDYN, 9 czerwca (PAT. — 

Nowy apaisar apom Otysdy 
ats 


p 

utrzymuje się. Władze 
ie. bezustannie mają 
do czynienia z aklami gwałtu w 
różnych częściach kraju, Wyda- 
ja one wszelkie konieczne za- 
rządzenia-w celu ochrony życia 
i mienia mieszkańców oraz arte- 
cji komunikacyjnych. W ostat: 
nich czasach skierowano do Pa 
lestyny posiłki. 
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Chłopi demonstrują swą siłę 


Ostatnio odbyły się — jak | 


donosiliśmy — masowe manife 
stacje pod nazwą „Święta Lu- 
dowego“, organizowane przez 
Stronnictwo Ludowe. Fakt ten 
zasługuje na bliższe rozpatrze- 
nie. 

Przedewszystkiem ze wzglę- 
du na liczbę uczestników. Oce 
nia się ją na przeszło miljon. 
Że cyfra ogólna jest napewno 
wielka, — świadczą szczegóło- 
we zestawienia z szeregu powia 
tów. T tak np. w pow. rzeszow 
skim 60 tysięcy, jarosławskim 
45 tysięcy (w tem 2 tys. kon- 
nych), nowosądeckim 40 tysię 
cy; w pow. tarnowskim po- 
chód ciągnął się na przestrze- 
ni 5 klm. i trwał 1 i pół godzi- 
ny. Niesiono w nim 56 szłanda 
rów, w banderji brało udział 
800 konnych. W paw. bocheń- 
skim 40 tys., przeworskim 20 
tys. i t. d. Na terenie b. Króle- 
stwa liczby te są mniejsze, wy- 
noszące na poszczególne powia 
ty 2—10 tysięcy uczestników. 

Drugą charakterystyczną ce- 
chą tych manifestacji była zna 
komita ich organizacja. Mimo 
tysięcznych tłumów 1 nastro- 
jów niezawsze flegmatycznych 
porządku nigdzie nie zakłóco- 
no, a drobne incydenty wyda- 
rzały się rzadko, poskramiane 
przez własną milicję. Władze 
ze swej strony wykazały wiele 
taktu i zimnej krwl, choć o- 
środkiem głównych demonstra 
były nie wsie, lecz miasta 
owe, Pod tym względem 
organizatorzy osiągnęli swój 
cel: pokazali zdyscyplinowaną 
posłuszną Im siłę. 

Ale o co im szło? Jakl pro- 

gram polityczny, jakie postula 
ty? Wiemy z ogłoszonych rezo 
lucji, że żądano zmiany ordy- 
nacji wyborczej i nowych wy- 
borów. Rzadziej mówiło się o 
zmianie konstytucji; natomiast 
wielokrotnie padało nazwisko 
przebywającego na emigracji 
Witosa. urastającego do miary 
symbolu, niesionego na portre 
tach i zresztą przemawiającego 
do tłumu za pośrednictwem... 
płyty gramofonowej. Ta spe- 
cjalnie nagrana płyta (chyba 
przemycono ją przez granicę) 
mówiło chłopom: „Wy sami 
stanowicie ogromną większość 
w narodzie. Wy utrzymujecie 
państwo. Na wasze barki spa- 
da tak odpowiedzialność — za 
nie, jak i prawo rozporządza- 
nia niem... Bądźcie twardzi i 
nieugięci. Ufajcie tylko Iu- 
dziom uczciwym i wypróbowa- 
nym. Nie szukajcie łaski u ni- 
kogo. bo macie własną siłę*. 

Zgodnie z tem śpiewano naj- 
nowszy hymn chłopski: „Chłop 
polski jest twardy”. Ale oprócz 
tego śpiewano hymn narodowy 
i Rotę. Orkiestry grały obie te 
melodje,a także „Gdy naród do 
boju“. — W Małopolsce treba- 
cze wsiowi nierzadko doda- 
wali ducha maszerującym ko- 
lumnom starymi sygnałami ar- 
mji austejackiej. 

Naogół przeważały barwy 
białoczerwone. Hasła rządu „ro 
botniczo- włościańskiego* prze- 
ciwsławiono z naciskiem hasło 
„rządu włościańsko - robotni 
czego”. Ale nadewszystko zda- 
wała się dominować tendencja, 
że ci, którzy tworzą przeszło 
dwie trzecie ludności Polski, 
nie muszą zabiegać a sojuszni- 
ków. Są sami dostateczną siłą. 

Jest zapewne różnica między 
tem ostatniem „Świętem Ludo- 
wem“, a innemi demonstracja- 
mi chłopskiemi. przed paru la- 
ty. Jest jakby nowa metoda, be- 
daez wynikiem doświadczenia. 
Agitacja nie wzywa już do „wy 
gładzania miast“. Tłumy z ce- 
pami i widłami znikły, nato: 
miast pojawiła się robota orga- 
nizacyjna od podstaw. domaga 
jąea się zmian, ale nie podbu 


rzająca do rewolucyjnych odru- 


zamiast atakować i bu- 
rzyć, demonstruje się liczeb- 
ność i karność, szukając w tem 
legitymacji do objęcia rządów. 
Mówi się: „Jesteśmy silni i doj- 
rzali, mamy prawo władać Pol- 
ską“. 

„Święto Ludowe“ z miljonem 
zmobilizowanych uczestników 
nie było» oczywiście ostatnim 
wyrazem akcji. Raczej ełapem, 
pomyślnie przebytym i zachę- 
cającym do dalszej pracy i tem 
śmielszych wystąpień. 


Na naszej giełdzie politycz- 
nej pojawia się nowy walor. — 
Oficjaniernie notuje się go. Nie 
ma go ani w sejmie, ani w se- 
nacie. Bardzo nielicznie repre- 
| zentuje go samorząd. A jednak 
żadna kazuistyka nie zaprze- 
czy, że to jest siła realna, z któ- 
rą powinien się liczyć realny po 
lityk, że siła ta rośnie i idzie 
naprzód i na wieki wieków po- 
za nawiasem oficjalnych noto 
wań nie da się utrzymać. 

Dziś, gdy robi się w najbar- 
dziej decydujących ośrodkach 
naszego mechanizmu państwo- 


wego generalny przegląd sił, 
stojących do dyspozycji, gdy 
się zlicza sojuszników i przeciw 
ników, by na podstawie bezna- 
miętnej oceny sytuacji usłali 
kierunek nowej polityki, wyda- 
je się, że ruch chłopski winien 
być także uwzględniony w ca- 
łej swej rzeczywistej postaci.— 
Można go oczywiście pominąć 
dlatego, bo nie pokrywa się z u- 
tartą linją i wymaga pewnych, 
może nawet dość znacznych od 
chyleń. Takie przeoczenie jed- 
nak, przeoczenie nie fikcji, lecz 
faktu z nieuchronną koniecznoś 


cią doprowadza do  mylnych 
wniosków i tem samem do 
błędnych założeń dla osłatecz- 
nej decyzji. 

Jakie zaś skulki przewiduje 
pomijanie zjawisk niewygoa- 
nych i przecenianie wygodnych 
na to lała ostatnie dostarczyły 
dowodów bardzo dotkliwych — 
Bo zjawiska, których się nie 
chce widzieć i którym się dla- 
tego odma stnienia, istnieją 
mimoto, działają i decydują w 
końcowym bilansie o wyniku 
procesów dziejaw; 
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MOSKWA KUPUJE... 


Stolica Sowietów dla cudzoziemca iest naidroż- 
szem miastem na świecie 


MOSKWA, w czerwcu. 
=- Amanasy z Kalifornji! 
Przyjaciel mój, znany ktor dra 

matyczny, z entuzjazmem potrząsa 
przed mojemi oczyma drogocenną 
puszką, nabytą w „Gastronomie”, 

— Co pan powie na to? Czy nie 
jest pan zdziwiony tem, że w mv- 
skiewskich magazynach rożna już 
wszystko nabyć? Niech pan spoj- 
rzy: ananasy z Formozy! 

Na stole piętrzą się stosy tale- 
rzy, pełne kiełbas, wędlin, setów. 
Są zakąski i ciastka niepokojących 
rozmiarów, cukierki. tartinki. 
Wreszcia pokazują nam „wiedeń 
skie” parówki, ciepłe jeszcze, osta 
tnia specjalność Moskwy, ktćre cie- 
szą się ogromnem wzięciem. (Pado- 
bno dziennie konsnmują 400 tysię- 
cy par), 

Powszechny fanatyzm w stusun- 
ku do ekonomicznych statystyk 
zdaje się wzrastać wraz z rozwojem 
produkcji. Dwa lata temu upajano 
się cyframi, dotyczącemi produkcji 
żelaza i węgla oraz rozmiarami no- 
wych tam, siedząc przy szklance 
czystej herbaty oraz kawałku czer- 
stwege chleba; w ubiegłym roku za 
pomniano o niedostatku wobec tak 
tu otwarcia kolejki podziemnej, Dzi 
zato ludzie pasjonują się spra- 
wozdaniem obywatela Mikojana, 
komisarza ludowego dla spraw żyw 
nościowych, wygłoszonem na posie 
dzeniu centralnego komitetu; I pe- 
wtarzają sobie przy każdej okazji, 
że tylə to a tyle skonsumowano ma 
sla, mięsa, kąwy i konserw. Naucz. 
ni idkowie opowiadają o otwar 
cin takiego a takiego nowego maga 
zynu, opisują cuda, jakie widać w 
oknie wystawowem — i wszystko 
to można kupić! 

Po długich latach niedostatku i 
wyrzeczeń, Moskwa, ba cała Rosja 
— rzuca się szturmem na te smako 
tyki, które nagle stały się dostępne 
dla wszystkich! Jeżeli  endzozie- 
miec uśmiecha się może, widząc ten 
naiwny entuzjazm, to dlatego, że 
zapomina on o dwuch rzeczach: o 
wielkich ofiarach, jakie naród ten 
poniósł nim zdolat wreszcie otrzy- 
mać jaką taką rekompensatę, — i 
o politycznem znaczeniu tego osiąc 
nięcia. W istocie, jednostka po! 
pierwszy doświadcza w tych warun 
kach, jak namacalne rezultaty pla- 
rowej gospodarki sowieckiej zaczy 
nają wkraczaś w jego szare życie 
codzienne. To uczucie zadowolenia 
dominuje nad wszystkiem. Gdy po- 
raz ostatni bawiłem w Rosji — trzy 
lata temu — mówiono wszędzie ^ 
nadchodzącej wojnie; obecnie w 
każdem mieście Europy mówi się 0 
niej więcej, niż w najmniejszej mia 
śeinie sowiec| Oczywista nie ne 
guje się możliwości jej wybuchu, 
ani niebezpieczeństw z nią związa- 
nych, ale obawa jest łagodzana po- 
czuciem bezpieczeństwa, i to we 
kich  ońdłamach snalecz 


— Nie mogą nam nie zrobić, a je 
żeli przejdzie jeszcze pięć lat spo- 
kojnych, wojna nie będzie mogla 
zaszkodzić poważnie naszej gospo- 
darce. 

Często cytuje się nazwisko Kaga 
nowicza, który rok temu z fanta. 
styczną energją zabrał się do uragu 
lowania kolejnictwa sowieckiego. 
Postępy w tej dziedzinie są uderza 
jące: gdy 1983 r. w cukrowniact 
notowano 18 proc. straty czasu z 
powodu nieragnlarnego dowozu wę 
gla i buraków cukrowych, w 1934 
r. żadna cukrownia nie doniosła o 
przymusowej przerwie w pracy z 
winy kolei. Ten sam postęp daje 
się zauważyć również w innych 


dziedzinach. 
FICZNE 


u FOTO-PIPPEL 


taniej niż zagranicą 
ŁÓDŹ, NAWROT 2. TEL. 205-61, 


Ulice Moskwy zmieniają swe oblì 
cze z dnia na dzień. Otwarcie no: 
wych restauracji, kawiarń, skle- 
pów, przyczynia się do tego więroj, 
niż powstawanie nowych 10-piętro 
wych budowli. Witryny sklepowe, 
napełnicne produktami spożywczy 
mi i innymi, nadają żywszy ton sza 
rym arterjom moskiewskim; przez 
magazyny jasno oświetlone, otwar 
te do północy, przelewa ię nien- 
stannie fala kupujących. Wszystko 
to bardziej przyczynia się do utrzy 
mania optymistycznego nastroju 
wśród mieszkańców Moskwy niż 
najbardziej entuzjastyczne artęku- 
dy w gazetach. 

Jak powiedzieliśmy. pod wzęlę- 
dem zaopatrzenia żywnościowego 
Moskwa nie ustępuje już niemal za- 
granicy. Zato jakościowo wyroby. 
jak odzież, obuwie, bielizna znajdu 
ja się na bardzo opłakanym pozio- 
mie. Tak samo kwestja mieszkanio 
wa nie posunęła się wcale naprzód. 
Szczególnie w Moskwie sytuacja 
pod tym względem jest katastrofal 
ma. Rząd wydał obecnie zakaz dal 
szej budowy fabryk w samem inie- 
cie i w okolicach, by nie dopn- 
ścić da tego by liczba mieszkańców 
przekroczyla pięć miljonów; rów. 
nież rozbudowa wielkich ośrodków 
adiministracyjno - intelektualnych 
wincji przyczyni się do od 
© stolicy: ale npłynie jesz- 
rze wiele lat, nim każdy mieszka- 
niec Moskwy będzie miał swój po- 
kój. Plan rozbudowy rajasta ma 
być ukończony w 1945 r. 

Do początku b. roku nie możne 
było określić standartu życiowego 
obywatela Rosji sowieckiej, Porćw- 
manie wysokości zarobków oraz 
cen utrzymania nie dawało rezulta 
tv, gdyż 100 rubli zarobione przez 
robotnika miały inną wartość od 
100 rnbii, zarobionych przez kogo 
innego, Dochodziły do tego jeszcze 
świadczenia w naturze, możność na 
bywania towarów w koopar: 


itd 


jra określi również jego wart 


„Obecnie od 1 stycznia różnica ta 
została zniesiona. Wprawdzie ro- 
botnik fabryczny ma się © jesz 
eze lepiej od pozostałych obywata- 


li, gdyż otrzymuje w kantynie fa- 
brycznej Ś 


adanie pò bardzo ni- 
nie, a za nadprogramową 
żne pretjo i t. p., ale Das 
Ąży się do tego, by zrównać 
poziom wszystkich płac. Przytem 
pomyślnym objawem jest stała ten- 
dencja zniżkowa cen. W ciągu 2 ty 
godni, które spędziłem w Moskwie, 
zaobserwowałem zniżkę 20 — 25 
proc. w magazynach i rostaura- 
cjach. Powoduje to oczywiście sta- 
łe podnoszenie się standartu życio- 
wego wszystkich warstw Indności. 

Dla cudzoziemca jednakże Mo- 
skwa jest najdroższem miastem na 
świecie. Ustalenie waluty na pozio 
mie trzech franków za rubia nie 
zmieniło w niczem położenia tubyl 
ców, ale odbiło się niekorzystnie 
ua kieszeni obcokr: ów, stale | 
przebywających w Rosji, a więc 
urzędników poselstw, korespouden 
tów pism zagranicznych, agentów 
handlowych i t, p. Po likwidacji 
sklepów „Torgsinu”, gdzie można 
było wszystkiego dostać 
nach normalnych w waluc 
nicznej, znaleźli się oni w ta 
tuacji, że za obiad muszą płacić 15 
rubli, a za pudelko papierosów 5 
rubli, co po przeliczeniu na franki 


po ce 


np. stanowi pokażne sumy. W tej |76 


dziedzinie rownież dają się odczuć 
trudności epoki przejściowej; pu 
pewnym czasie rubel osiągnie swo 
iq rzeczyw 


"valątrz kraji. 


K 
Poprawa gospodarcza, 
produkcji, opanowanie 16c 
przez rcbotnikow, którzy wczoraj 
ji byli analfabetami, uspokoje 
wsi po przeprowadzeniu ko- 
p, nie punk- 


ty gospodar! 
Na posiedzeniu komitetu ceutral 
nego, o którem wspomniałem wy- 


syjskich male: a 
serów, Obecnie produkujemy 25 
rozmaitych gatunków, a mamy za 
miar powiększyć tę liczbę w przy- 
Dlaczego mamy 


bin 160 rodzai serów i jest z te 
dumna? U nas spożywanie 
nie jest jeszcze tak rozpow 
ne; musimy więc wzbud: 
wanie ludności w tym kierun] 
I dalej. 

„Życie u nas zmienia się nietylko 
w miastach, ale również na wsi. N: 
sza wieś to już nie to, co dawni 
skończyło się ikanie w domu grn- 

bych tkanin, skończyło się obuwie 

z kary drzewzej i pożywienię, skła | 


ów 
chio 
milo- 


pu” 


dające się z suchego chleba i kwa- 
su. Obsenie nasze wieśniaczki no- 
uknie, kupione w mieście, uży | 


wają perfum i pachnącego mydla. 
Nasza wieś chce poznać smak kon- 
serw ewocowych i mięsnych, ryb, 
jarzyn. Cheemy, aby poznała nie- 
tylko to; choomy aby nasi robotni 
oy i chłopi konsmmowali nietylko 
produkty proste, ale także wyższe 
wytwory prod, Dla osiągnięcia 
tego calu należy posłużyć się wszel 
kiemi formami propagandy...” 

W ietocie imponująca liczba wiel 
kich drukarń moskiewskich pracn- 
je całą parą nad sporządzaniem róż 
rych afiszów propagandowych, pro 
spektów i t. d. 

Rozbudzenie tych potrzeb, ksztnł 
venie i rozwijanie poczucia smaku 
w pożywieniu i odzieży — jednem 
słowem, podniesienie poziomu kul- 
turalnego 160-miljonowego narodn, 
wczoraj jeszcza  wepgetującego w 
nawpół średniowiecznych warun- 
kach — ta przyśpieszona ewolneja 
gustu, intelektu i uczucia po ety 
przemysławiania — wyc swo. 
e piętno na życiu społecznem i pry 
watnem. Jest to rewolucja może 
równie głęboka, jak ta, która 15 
fat temu wyrazila się w prawach 
małżeńskich, rozwodowych, wycho 
waniu dzieci, produkcji artystycz- 
nej: przekształcenia się chłopa w 
robotnika, robotnika — w techni- 
analfabetów — w kierowców 
ktorów. a kobiety ze wschodnich 
ów w Kierowniczi kolcho- 
Jest to jedyny przykład w hi 
storji ludów — chociażby przez 
wzgląd na swoje rozmiary i szy 
kość wykonania — gdy zewnetrzne 
Warnk narodu 

; drngi 
etap tego eksperymentu obejmaje 
óżniezkowanie masy. wytworze- 
nie nowego człowieka, jego indywi- 
dualności w ramach ustroju Kotek- 
tywnego, socjalistycznego. 
jpierw -rozwija się propagan- 
de, zmierzającą do wyprodukowa- 
nia 160 gatun] seró' 
proces będzie się rozwijał później, 
skoro już najpilniejsze potrzeby zo 
staną zaspokojone? Dwa lata temu. 
gdy wątpiło się czy nowe trakto- 
ry wogóle będą zdatne do użytky, 
ezy skomplikowana maszyny będą 
normalnie pracować, czy plan eko- 
nomiczny się nda — pytanie to by 
lo bardzo kłopotliwa, Dzisiaj 
maga ono konkretnej odpo 

Ludzie pracują, poch; 
leczone czóła nad ksi 
jeszcze narazie mało ch 
— ale epoka ascatyzmu już minęła. 
Ludność kupuje, je do syta, tańczy 
— odkrywa życie prywatne. 

Jutrzenka nowaj ery  wschodzł 
nad Rosją sowiecką... 

L. L. Vn. 
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WARSZAWA, 9 czerwca. — 
(PAT.) — Komenda naczelna 
związku legjonistów polskich 
stwierdza, że ogłoszona wczoraj 
w prasie wiadomość o tworze- 
niu organizacji pod nazwą „O- 
bozu obrońców ojczyzny” nie od 
powiada prawdzie, 


Nazwy włoskie 
ulic w Addis-Abebie 


ADDIS - ABEBA, 9 czerwca. 
|PAT), Włoski gubernator cy- 
wilny postanowił nadać placom 
i ulicom w stolicy Abisynji na- 
zwy włoskie, a godła Abisynji 
na gmachach publicznych za 
godła faszystow- 
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Grunf fo pozdrowienie 


BERLIN, 8,6. (PAT) — Sąd pra- 
ty w Dreznie uznał, że odmowa 
pozdrowienia hitlerowskiego w fa- 
brykach jest wystarczającym po 
wodem do natychmiastowego zwo) 
nienia z pracy. 


Capablanca zwycięzcą 
w Moskwie 


MOSKWA, 9 czerwca. (PAT). 
W dniu wczorajszym nastąpiło 
zamknięcie międzynarodowego 
turniejn szachowego. 

Pierwsze miejsce w turnieju 
zajął Capablanca. 


Zieć Mussoliniego ministrem 
B. ambasador Włoch w Warszawie wiceministrem 
spraw zagranicznych w Rzymie 


RZYM, 9.6. (PAT) — Na wniosek 
szefa rządu król mianował hr. Ga- 
leazzo Ciano ministrem spraw za- 
granicznych, podsekretarza stana 
Lessona ministrem kolonji, podse: 
kretarza stanu Lantini ministrem 
korporacji, podsekretarza stanu 
Alfieru ministrem pracy i propa 
gandy. 

Król przyjął dymisję podsekreta 
eza stanu w ministerstwie spr. 


Tolko chr 


może być członkiem związku polaków w Gdańsku 


GDAŃSK, 8 czerwca — W nie! 
dzielę, dnia 7 b. m. odbyło się 
walne zgromadzenie rady naczel 
nej związku polaków w Gdań- 
sku, Prezydjum związku złożyła 
sprawozc e z działalności za 
akres ubiegłej kadencji, uzysku-| 
jac absolutorjum. Zkolei doko- 
nano wyboru nowych władz 
związku, na czele których sta- 
nął posel na sejm gdański p. Bu- 
dzyński 

Walne zgromadzenie uchwali 
ło również częściową zmianę sta 
tutu. W myśl dokonanej zmiany 


PARYŻ, 9 czerwca. (PAT) — 
Porozumienie osiągnięte w nocy 
z niedzieli na poniedziałek w pre 
zydjum rady ministrów pomię- 
dzy przedstawicielami pracodaw 
ców a reprezentantami związ-; 
ków zawodowych nie mogło do- 
prowad do natychmiastowe: 
go zlikwidowania ruchu strejko- 
wego. Pierwszych konkretnych 
rezultatów porozumienia oczeku | 
ją w dniu dzisiejszym. I 

W chwili obecnej za zakoń- 
czone można uważać strejki w 
firmie kolportażowej „Hachet 
te“, w towarz. wagonów sypial- | 
nych, wśród pracowników firm, 


zyny samochodowej i wśród ro. 
botników ziemnych. 
W. przemyśle 


400 miljonów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Przemówienie wicepremjera 
i ministra skarbu E. Kwiatkow 
skiego, zapowiedziane na posle- 
dzenie komisji sejmowej do 


"zagr. Suvicha, do którego Mussoli 
ni wystosował list z podziękowa: 
niem za 4 letnią współpracę. 

Podsekretarzem stauu w minister 
stwie spr. zagr. mianowany został 
Bastianini, ambasador w Warsza: 
wie. 

Dzisiejsza rekonstrukcja emancy- 
puje trzy teki, dotychczas znajdu- 
jące się w rękach Mussoliniego. 


ześcijamim 


nizacji polskiej na terenie Gdań 
ska może być jedynie polak wy- 
znania chrześci, kiego. Obra- 
dy, które odby się pod prz 
wodnictwem marszałka związ- 
ku dr. Moczyńskiego, zakończo- 
no wysłaniem depesz hołdowni- 
czych do: p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, ks. kard. Hlonda, ge- 
neralnego insp. sił zbr. gen. Ry- 
dza-Śmigłego,  premj. Sławoj - 
Składkowskiego, min. J. Becka, 
min. Julj. Ulrycha oraz do ko- 
mendanta związku legjonistów, 
płk. Adama Koca. 


10.VI= „GŁOS PORANNY" — 1936 


północy ruch strejkowy wykazu 
je jeszcze tendencję rozwijania 


3 


nych gałęziach przemysłu zosta- 
ną podwyższone o 7 do 15 proc. 


się. W chwili obecnej ogólna licz, Jeśli się weźmie jednak pod u- 


ba strejkujących robotników i 
górników obliczana jest na pół 
nocy na 400 tys. 

W Rouen strejk objął również 
część pracowników zakładów u- 
yteczności publicznej, tak, że w 


cach. W wielu fabrykach na pół 
nocy praca była przerwana na 
skutek lokautu ze strony prze- 


mysłowców. 


PARYŻ, 9 czerwca. (PAT.) — 


zajmujących się rozdziałem ben | W myśl osiągniętego porozumie |i do władz śledczych 215 


nia pomiędzy przedstawicielami 
pracodawców i robotników za 


wagę korzyści natury społecz: 
nej, osiągnięte przez robotni 
ków w formie uzyskania 40 go 
dzinnego tygodnia pracy i płat- 
nych urlopów, to należy uznać, 
że przeciętne zarobki zostały pod 
wyższone 0 20 proe. przy obli- 
czaniu plae za godzinę pracy, a 
w niektórych wypadkach nawet 
do 35 proe. 


2-ch dni prefekt poli pary 
skiej skierował do prokuratora 
skarg 


nie 
wa 


przeciw kupcom © pobi 
nadmiernych cen za sprzeda 


węglowym, na |robki robotnicze w poszczegół: | ne produkty. 


D jé i K i tk ki 


złofych na roboíy publiczme 


sprawy pełnomocnietw dla Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, na 
dziś 10 b. m., będzie transmito- 
wane przez wszystkie rozgłoś- 
nie Polskiego Radja. 

Początek transmisji około go 
dziny 12.15 w poł. 


Jak słychać, p. wicepremier 
Kwiatkowski w swem  dzisiejszem 


przemówieniu zanalizować ma do- 
tychczasowe wyniki swej polityki 
skarbowej, poczem przedstawi za- 
mierzenia rządu na najbliższą przy: 
szłość. Zamierzenia te mają iść w 
kiernnku wzmożenia produkcji w 
oparciu o nienaruszony dotychcza- 
sowy paryietr złotego. 

Stałość waluty ma być zaakcen- 
towana przez p. wicepremiera 
szczególnie silnie, 

Jeśli chodzi o ożywienie koujunk 
tury gospodarczej, przewiduje się 


Milion kito Inu 
spłonęło w Prusach 
Wschodnich 


BERLIN, 9.6. (PAT) — W Goubi 
ie (Prusy Wschodnie) wybuchł w 
sbudowaniąch — wschodnio - pru- 
mni Inu grożny pożar, 
etnie zna 
Zniszezeniu 
n kg. słomy: Inia- 
nej oraz 600 tys. kg. Inu gotowega 
do wysyłki. Zniszczone zostały rów 
nież maszyny. 
W akcji gaszenia ognia brali u- 
iat, obok straży ogniowej, rów- 
członkowie forma partyj: 
h, oraz oddziały wojskowe. Przy 
na pożaru nie została dotąd 


g 
h 


dzi 


vzłonkiem tej największej orga- 


Mord rabunkowy pod Lwowem 


Kolbami Mkarabimowemi zabili Z6-lefnieśo 
właściciela ziemskiego oraz woźnicę 


LWÓW, 9 czerwca (PAT.) — 
Zamordowano właściciela dób! 
76-letniego Leiba Reissa, zamie: 
szkałego we wsi Potoki (pow. Ra 
a Ruska). | 
Leib Reiss wyjechał dziś nad; 
ranem o godz. 3.30 ze wsi Poto- 
ki bryczką do Rawy Ruskiej, aby 


$ameolof(-podpalacz 


BIAŁOGRÓD, 9.6. (PAT) — Dziś 
w Duhrowniku (Raguza) spadł sa- 
molot wojskowy. W zbiorniku ben- 
zyny w samolocie nastąpił pożar, 


zdążyć do pociągu, który o go- 
dzinie 7 rano odehodzi do Lwo- 
wą. Końmi powoził 52-letni fur- 
man Mikòt Demko. 

O godz. 8 rano dyrektor dóbr 
księcia Sapiehy Siedliska inż. 
Raganowicz natknął się na zwła 
ki Reissa, które leżały w rowie 


| spłonął doszczętnie, trzej przechod 

nie stracili życie w płomieniach, a 
|13 odniosło ciężkie poparzenia. 
. Zwęglone ciała pilota i obserwato- | 


przyczem płonąca benzyna wylała | ra wydobyto z pod szezątków sa- 


w odległości obok gościńca. Nie- 
daleko zwłok Reisa leżał zamor 
dowany Demko. 

Powiadomiona policja prze- 
prowadziła natychmiast docho- 
dzenie, przyczem okazało się, 
że obie ofiary zamordowano u- 
derzeniem kolb karabinowych, 
któremi zadano po kilka ciosów 


Wedle danych dochodzenia 
był to mord rabunkowy, gdyż 
z kieszeni Reissa zginął portfeł, 
w którym miało się znajdować 
około 1000 zł. 

Na miejsce mordu przybyła 
komisja sądowo - lekarska, któ 


się na dachy domów, pouad kto- | molotu. 
lrymi leciał samoloi, Jeden z domów 


ra dokonała sekcji zwłok. Dal- 
sze dochodzenia w toku. 


w kołach politycznych zapowiedź 
rozszerzenia robót publicznych. Ma 
ją one być podniesione do wyso: 
kości, wyrażającej się kosztem ok. 
400 miljonów złotych. 


GDYNIA, 9 czerwca. (PAT). 
W związku ze strejkiem robot: 
ników budowlanych w Gdyni 
w dniu 9 b. m. miały miejsce 
wypadki atakowania  rohotni- 
ków przez strejkujących. W wy 


WARSZAWA, 9 czerwca. — 
(PAT). Dziś pod przewodni- 
ctwem posła Waszkiewicza o- 
bradowała sejmowa komisja bu 
dowlana nad projektem noweli 
do rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o prawie budowlanem 
i zabudowywaniu osiedli. W wy 
niku obrad komisja wyłoniła 
specjalną podkomisję, złożoną 
z członków, która rozpatrzy po 
prawki. 

Projektowana nowela uzupeł 


WARSZAWA, 9 czerwca. — 
(PAT). Na wniosek min. skarbu 
wszczęte zostały dochodzenia w 
sprawie kompleksu zagadnień, 
związanych z aferą wiedeńskie- 
go towarzystwa ubezpieczeń 
„Phoenix“ i przeprowadzono na 
terenie Warszawy i Krakowa 
szereg rewizji, w wyniku któ- 
rych znaleziono dalsze bogate 
materjały obciążające. 

W następstwie rewizji zatrzy 
mani zostali: Wilhelm Weksler 
(Wilcza 5 m. 16), Zenon Buko- 
jemski (Koszykowa 51), Feliks 
Gutman, adwokat (Mokotow. 
ska 24), Apolinary Dowoyno - 
Sołłohub (Koszykowa 15 m. 8). 
Jednocześnie przeprowadzono 
rewizję w mieszkaniu adw. Ign. 
Baslera (Królewska 35) i został 
on zatrzymany w Krakowie, 


W stosunku do wszystkich 
zatrzymanych zasłosowano ja- 


PARYŻ, 9 czerwca. (PAT.) — 
Projekt finansowy ministra fi- 
nansów Auriola obok reformy 
Banku Fr., przeprowadzi szereg 
reform podatkowych, zmierzają 
cych do uproszczenia skompli« 
kowanego systemu fiskalnego, 
Jak się okazuje, w chwili ohec: 
nej istnieje we Francji 128 róż: 
nych podatków. Rząd pragnie 
sprowadzić tę liczbę do 4 lub 5 
zasadniczych. 


PARYŻ, 9 czerwca. (PAT)-—= 
Około godz. 18-ej 12-tu mło» 
dych ludzi, uzbrojonych w pał- 
ki usiłowało dostać się do biut 
tow. asekuracyjnego „Abeille* 
na ulicy Faitbout. Strejkujący 
funkcjonarjusze usiłowali im w 
przeszkodzić. Doszło do 
interwen- 
jowała policja. W bójce parę o- 
sób odniosło lżejsze rany, 
| Stwierdzono w czasie strej- 
ków wystąpienia osób, nie ma- 
jących nie wspólnego z ruchem 
ndykalnym. Osoby te odgry* 
wały rolę prowokatorów. Przy 
niektórych znaleziona broń. — 
Zostali oni aresztowani ł będą 
przekazani władzom sądowym, 

Rząd ostrzega robotników 
przed działalnością prowokato- 


rów. 


Starcia z policją w Gdyni 


Kilku demonstrantów rannych 


| niku starcia z policją kilku des 
monstrantów zostało rannych. 
Policja rozproszyła demonstran 
tów i przywróciła spokój, aresz 
tując kilkunastu agitatorów 


Nonsensy budowiame 


Usunięcie przepisów, uciążliwych dla ludności 


„nia braki obecnego prawa bu- 
dowlanego, dotyczącego osiedlił 
projektowanych lub zakłada- 
nych. Nowela dąży do uwzględ- 
nienia planów  regjonalnych i 
aktualnych potrzeb miejsco- 
wych, a zwłaszcza potrzeb lot= 
nictwa i obrony państwa, Po- 
zatem nowela zmierza do usu: 
nięcia pewnych uciążliwych dla 
ludności lub  nieracjonalnych 
| przepisów. 


w związku z aferą towarzystwa „Phoenix" 


ko środek zapobiezawczy fe 
reszt. 

W następstwie rewizji prze« 
prowadzonych w Krakowie 6- 
prócz adw. Baslera, aresztowa- 
no m. in. Adolfa Hirszhauta o- 
raz Stilla, b. dyrektora oddziału 
krakowskiego tow. „Phoenix“: 

Dalsze badania w toku. 


Gorkij umierający 


MOSKWA, 9.6. (PAT) — Biule 
tyn lekarski o zdrowiu Maksyma 
Gorkiężo stwierdza, że w nocy z 8 
ma 9 czerwca dało się zauważyć 
znaczne osłabienie działalności ser- 
ca. Puls dochodził do 135 uderzeń 
na minutę, a temperatura wynosiła 
37,2. 
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Likwidacja sźrejisu we Francji 


Przeciętnie zarobki zostały podwyższone o 20 procent 
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błacz nie pozwała mówić świadom -ofiarom Przyłyku 


Dziś zeznawać będą sieroty po zamordowanych Minkowskich 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


RADOM, 9 czerwca, 
Świadkowie wczorajsi — to 
oliary tragicznych 


tych pałkami, drągami, 
wiami, kałowanych bez lito: 

TA SERJA ŚWIADKÓW NIE 
KŁAMIE 

Może trochę przesaślza, może 
strach wyolbrzymił tragiczne 
chwile, które przeżyli, śłamstwa 
tam niema... 
wet zdwoki 


z prawej stro 
siarają 
DO 


ików przesunę 
przed sądem. 
ych. a raczej 
43 osoby zasiadające tam, wcale 
nie reagowały na słowa, padają 
rwowanego 
Wręcz przeciw- 
i ychta 
Ę, SI- 
ZM, który na 


tych twarzach 
dynie w bezm 

Sal 
Ni. 

Raz podczas zeznań młodej 
matki, która WŁAS 
ŁEM OSŁANIAŁA 
DNIOWE 


wała 
NE 


MINKOW 


SKIEGO. 
„Gospodarz Regulski wie 


ystko* — tak ĘĄ ostat | 


Ale Regalski 
przed sądem. 
wiedział na straszny 
berga, że to on zamo) 
kowskich... 

Dziwny proce 
Świadkowie, w których obee: 
ności zamordowano dwie osoby, 
nie wiedzą kto zamordował; 0- 


nie nie mówił 
Nawet nie odpo- 
zat Feld 
ował Min 


brońcy, któr: 

prokuratoró' 

ry oskarża i broni 

«dwodowi, którzy oskarżają; 
świadkowie oskarżenia, którzy 
broni; 


Ale obok tych dziwnych, rzad 
ko Apanyinoyei w procedurze są 
vej rz akty. SĄ RZE- 

A 


RACZEJ... 


ZBITE, 
To są ludzie, 


którzy na całe 
ny i blizny 
Przytyku. — 
niema. 
wczuł się jednak 


życie zachov 
po dniu 9 


aw 


Adwokata Kowalskiego 
jego rolę 


jego. jeśli chodzi o tr 


leko odhieg: od „A 
pytań rera tódzkieh de 
ków. 

Natom wypowiada się to- 


nem jeszcze bardziej 
kim. 

Adwokata Berensona wczo! 
hyło. Dodało to tempa 
„Przewodniczący był spokoj 
y karafka z wodą była nie 


arogane- 


100.000 zi. zarobi 


b. min. Michałowski 


„Głosu Poran 


Warsz. koresp. 
nego* telefonuj 


B. min. Michałowski jako pi-| 


sarz hipoleczny otrzymał obec- 
nie do wykonania formalności, 


związane z przepisaniem tytuła | mi poki 


dasności elektrowni warszaw 
ej na miasto Warszawę. ( 
la przyniesie nowemu pi- 
sarzowi hipolecznemu 


podobnie około 100.000 zł. 


dwukrotnie była poruszo |. 


[niem w głowę i 


je | przysiężenia, 


| 


n|dzo Pytley 


Jako pierwszy świadek zezna- | 
wała w dniu wczorajszym Ru-| 
chla Majkow, która opowiada. 
że szła ulicą Warszawską i 
działa Józefa Tkaczyka, który 
kawałem drzewa.  owiniętym 
drutem, bił wszystkich, bez wy- 


Następny Świadek, Sura Bo- 
rensztajn, silnie zdenerwowana, 
je przed stołem sędziowskim i 
mówi: 

— Idzie chmara ludzi. Jak ja 
tę chmarę zobaczyłam, to pobie 
głam do domu i sehowałam dzie 
ci pod łóżko i do szaty. Siedzę 
sama i tu nagle wpada Gedalja 
Hempel, cały pokrwawiony. 
Krew się leje z jego głow 
a nim leci Pytlewski i Zieliń- 
/ go strasznie jeszcze 
em mieszkaniu bili. 
mnie rozbili wszystko. Uklękłam 
przed nimi i wołam; „Daruj 
mi życie!*, a oni bi Jeszcze 
raz ich proszę: „Darujcie nam ży 
eiel“, a oni biją. „Jestem biedna 
* — mówię do nich 
teście biednymi wy- 
Dlaczego mnie bije- 
A oni buch mnie kamie- 
męża mi pobili 


robnikami, 
cie?" 


kłonieami. 


/ każe świadko 
wi pokazać wszystkich wymie 
nionych i świadek po kolei po- 


Go lo znac Oskar- 
żeni siedzą jakoś ina 

Adw, Gajewicz: To ja im po- 
radziłem, żeby się przesiedli. — 
Chciałem zrobić swojego rodza- 
ju egzamin dla świadków, po- 
nieważ zauważyłem podczas za- 
Świadkowie o- 
glądają, w jakiej kolejności sie- 
dzą oskarżeni. 

Przew.: Ja nie mam nic prze- 


Hinda Borensztajn, matka o-! 

onego Bornszłajna, mówi: 
— Zaczęło się od 

je Firle (Firle był wym 

w śledztwie, lecz poszukiw: 

a nim nie dały rezultatu). Firle 
był w płuszowej kamizclce. Jak 
wybili szyby, wpadła do mnie 
cała banda. Sły am, jak kr 
y „Tu mieszka bogata 7 
dówa! Tu się dobrze obłowimy 
Widziałam Kasperskiego, który 
tłukł i łamał. 

Adw. Lindeman: Więc pani 
Kasperski był w pluszo 
wej kamizelce? 

Panie mecenasie, pan mnie 
nie zakręci. Nie Kacperski, ale 
Firle nosił kamizelkę pluszową. 

Adw. Gajewiez: Czy pani syn 
był oskarżony o komunizm? 

. on jest sjonistą. On 
od wielu lat należy. do sjonis- 


ski 


Jankiel Rorensztajn zeznaje: 
Bił mnie Zieliński. Żonę moją 
bił Ra Kamieniani 
wytr yby 


lewski. 7 walószEAYŃGA WSZY 


Majer T 0 r: Pobił mnie bar- | 
Leżałem w szpi- | 
Mam wszyst 


talu dwa Mędónie. 


prawda: |ko od środka odbite. Połamali | 


mi całe urządzenie w sklepie, I 


Darujcie nam życie! 


Oskarżeni przesadzeni na ławie 


Trick z pluszową kamizelką 


jatku żydów. 
Przewodniczący: 
szała strzały? 
— Tak, słyszałam. 
— Czy przedtem, jak pani wi- 
działa Tkaczyka, czy potem? 
— Nie pamiętam. 


zy pani sły 


Następny świadek Chaja Bo 
rensztajn, opowiada, że krytycz- 
nego dnia leżała po połogu, kie- 
dy wpadli do mieszkania po w 
biciu szyb i wyrwaniu okien. 
Zasłoniła własnem ciałem nie- 
mowlę, które leżało obok niej w 
łóżku. Napastnicy strasznie ją 
skatowali. 

Gedalja Hempel, kowal, zezna 
je, że zamknął się w domu, ale 
po wybiciu drzwi wpadli do 
mieszkania Józef i Mondek Py- 
tlewscy. Drugą partję prowadził 
Bolesław Prus. ale poszedł z ni- 
mi do jego sąsiada. 


— Bili mnie strasznie kloni- 
cami — mówi świadek — wyrwa 
łem im yskoczyłem oknem 
pobiegłem do Bo- 
ale oni za mną 
lam pobiegli. Budzik, Zieliński, 
Rojek i Olszewski Katowali 
mnie strasznie. 


renszlajnowe 


ciwko lemu, żeby pan mecenas 
robił egzamin dla świadków, ale 
nie zgodzę się z lem, żeby p 
robił egzamin dla mnie. Popro- 
szę na przyszłość uprzedzać 
mnie zgóry, jak oskarżeni będą 
siedzieli. 
Prokur.: 
chorowa 
— W szpitalu leżałem kilka dni, 
a w domu potem kilka tygodni. 
Połamali mi żebra. Strasznie mi 
nadw; yli rękę, że mogę 
nią dziś zupełnie władać. 


Jak długo świadek 


tów. 

— Należeć to on może. 
Lewin prosi o wyjęcie 
ytu sądowego znajdują- 
tam szekli, należących 
onego  Borensztajna, 
co ma być dowodem, że Boren- 
sztajn był rzeczywiście czyn- 


Adw. Proszę 
iego e partja komun 
na nie wydaje legitymacji. więc 
nie wiadomo. jakiemi legityma 
mi posługują się komuniści, 


żeby zatuszować ślady swojej 
pracy. 
Przewodnieząc: Oddalam 


wniosek adw. Lewina ze wzglę: 
dów zasadniczych. W tej spra- 
wie żadne osobiste przekonania 
nie odegrają żadnej roli i nie 
będą miały najmniejszego zna- 
czenia. 


Nie po plecach, tylko przez łeb 


zrabowali wszystkie towary. 
Tauba Tober. córka poprzed 
niego świadka, zeznaje: Bił nas 
Pytlewski. Pająk, Krawcz: 
Ojca mi bardzo pobili. 
Pytlewski uderzył tatusia z tyłu 
kłonicą. powiedział Rojek: Fra 
jerze, nie bij po plecach, tylka 
jorazu przez łeb! Prędzej hędzie 
| koniec z żydami!“ Sklep całko 
wicie obrabowali. 
Lajbuś Toher: 


Proszę sądu! 


[cii 


„porządek* zrobili 
Stępień i Pytlewski. Kamienia- 
vybili okna razem z fulr: 
ną. Jak mi wpadli do mi a- 
nia, bardzo się przestraszyłem 
ale kiedy zobaczyłem Stępienia 
na czele, to się bardzo obrado- 
wałem, bo to stary znajomy. 
Mówię mu: ..Stępień. co ty rò- 
bisz? To nieładnie, idź do do- 


Duży nóż 

Tzrael Przybyszewiez: Zrabo- 
wali zupełnie sklep. Bili mnie. 
a Wlazło to mnie krajał nożem, 
Sędzia Plewako: Czv duży 


był nóż? 
— Tak, d nóż piekarski. 
— Jakto, takim dużym nọ- 


żem i taką małą rane wam za- 
dał? 


jestem winien, że 99 


Estera Mele: Bombardowali 
mi dom kamieniami, tak, że my 
ślałam, że mi się cała chałupa 
wywróci. Napadli na mnie i ur- 
wali mi kieszeń od fartucha, w 
której miałam 50 złotych. Kie 


Widziałam ogromny tłum | zabili mi brata. Nnośt £ żyw: 


chłopów. Pobiegłam do Kreng- 
lów. żeby się schować w piwni- 
ty, bo oni mają największa w 
mieście. Kiedy biegłam przez 
ulicę, s „ jak wołali, że 
jakiegoś Już byłam 
prawie przy mieszkaniu Kreng- 
lőw, gdy ktoś z tłumu mnie za- 
uważył i krzy „Patrzcie, 
tam idzie jakaś żydówa*. Rzu: 
cili się do mnie, ale zdążyłam 
się ukryć. skończyły 
awantury. łam się, że 


mu! Co ty chcesz odemnie? — 
Tyle lat śmy w zgodzie”, 


A tutaj jak mnie Pyllewski rąb- 
nął kamieniem w głowę, to ja 
już wię nie powiedz nie 


J 
mogłem. Osłatkiem sił uciekłem 
do sklep Oni polecieli za mną 
am mi tak dali, że leżałem 


p ko pobity w szpita- 
lu, 

iekarski 
dy mnie jedni bili, inni rozwali: 


fe i wykradli stamtąd zło: 
ty zegarek. Potem na oczach 
policjantów jeszcze mnie bił Stę 


pień i Ślizak, a Zarychta zdemo 
lował mieszkanie. 


Prosze por 


pokazuje palcem: 
ak. to jest Zarychta, 
a to jest ten kochany pan Sie- 


Następny świadek to Gitla 
Minkowska, siostra zamordowa 
nego Mirikowskiego. stara ko- 
bieta. Wylękniona staje przed 
sądem i opowiada: 


po- 
biegłam tam. Brat nie żył, 
a bratowa jeszcze — Jak 


| mnie zobaczyła, to resztkami sił 


„Gospodarz Regul- 
ystko!* i skonała. 
Zeznania tego świadka robią 
na sali ogromne wrażenie, po- 
nieważ poza swą sensacyjną tre 


chwilami 


matycznego, 
dreszcz przechodzi słuchaczy. 


Płacz przerywa zeznania 


Po przerwie zaczyna zezna- 
wać Fajga Szuch, która mówi 
siedząc, bo jest bardzo osłabio- 
na wskutek ran. jakie odniosła 
podczas krwawych zaj: 
nia jej przery 
zmatyczny płacz. Mówi bardzo 
wolno i cicho. 

sklep ze zbożem w 

Mieszkam tam już 
a lat. Mam siedmio- 
. Tego strasznego dnia 
męża mego nie było w Przyty- 
ku. Około godziny 3 przysze: 
mój najstarszy syn. Herszek, i 
powiedział, że trzeba zamknąć 
| sklep. bo jest bijatyka w mieś- 
Zanim sklęp zamknięto, 
przyleciała cała banda. Wytłu- 
kli mi szyby. wyłamali okna. 
wyrwali futryny. 


— Jak pierwszy kamień padł 
w okno, uciekłem z żoną do SĄ- 
siadów. Widziałem Kasporskie- 
go. który wołał głośno: „Ludzie, 
chodźcie do miasta z powro- 
tem“. Miałem w kieszeni rewol 
ymałem go cały czas w 
idziałem Wlazłe, który 
„Teraz nadszedł na was 
krzyczał: „Za 
Był też Zarych 


— Mam 


wołał: 
czast* Buga, 
bić Eisenmana! 


ta. 


Prokurator: Zezwolenie na 
broń pan ma? 
- Owszem. mam. 


— Dlaczego pan nie strzelał? 

— Uważałem. że byłoby jesz- 
*ze gorzei. Schowałem się ra- 
zem z żoną w balji cementowej 
i jakoś mnie nie złapali. 


Świadek zaczyna gwałtownie 
płakać. 

Przewodniczący: Proszę się u- 
spokoić. To na szczęście prze- 
ei tko przeszła. 
uspakaja się i mówi 


Świadel 
dalej: 

— Poleciałam do mojej gospo 
dyni, do Kasi Gutkówny i chcia 
łam się tam ukryć, ale złapał: 
mnie. Strzałkowski uderzył 
mnie pałką w głowę. żebra- 
ka też mnie bił, Dankiewicz ko- 
mał mnie kilka razy. 
iadek znowu zaczyna spa- 
zmatycznie płakać, wobec czego 
iczący poleca ją wy- 


zwać 


adka, Bo- 


następnego 4 


rucha Eisenmana, który opowia 
da: 


— A czy obecnie ma pan fess 
eze rewolwer? 


— Po zajściach odebrano mł 
go. ale potem dostalem ponow- 
ne zezwolenie. Kiedy napastni- 
cy wyszli z mieszkania, stwier- 
dziłem. że moc rzeczy mi zgi 
uęło. Opowiadali. że ukradł te 


Rzeczkowski. 
Następny świadek. Chaim 
Watel, 2 ściciela SA 


Zdemolow li mu całe mieszka 


nie. Widział Korczaka, Stępnia 
ji Kubiaka. 
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(Dokończenie na stron. nast.) 


Nr. 158 


(Dokończenie — początek na str, 3-ej) 


Ludzie z rewolwerami w aucie 


Rachmil Płachta sehowany był 
na strychu. Wdarli się doi mies. 
kania i zni 
Przewodził : 
Wlazło. Wi Olszewskiego z 
rewolwerem w reku oraz samo- 
chód, 
z rewolwerami. Oowvv że 
zdemolowano całkowicie 
nie i wyciąga z teczki 
pół rozbitego tale Podczas 
całych zajść na Zachęcie nie by 
ło ani jednego policjanta, ponie 
waż STE ściągnięto na po- 


sterunek, który był oblężony. 
Josek Mendel Frydman 
dział schowany na strychu. Po- 
znaje Zarychtę; był on na czele 
bandy, która zniszczyła mu całe | 
mieszkanie. 
Adw. Fenigstein: 
dli? 
— Dziesięć kilo chleba, a resz 
tę chleba oblali naftą. 
jeszcze co ukradli? Niech 
pan sobie przypomni, coś takie- 
go długiego. 
— Aha, nó 


A co ukra- 


| 


piekarski. 


Š 


Osoby informujące świadków 


W tym momencie adwokat 
Gajewicz zawiadamia przewod 
niczącego, że doszło do wiado; 
mości obrony, iż niektóre o- 
soby wychodzą z sali sądowej 
podczas rozprawy i informują 
świadków, znajdujących się 
na korytarzu, o przebiegu roz 
prawy io tem, jak siedzą 0- 
skarżeni, Adwokat prosi o za- 


pobieżenie na przyszłość ta- 
kim wypadkom. 
Przewodniczący oznajmia, 


że w przyszłoś 

re będą é 

w czasie rozprawy, będą od- 

bierane bilety wstępu. 

Następny świadek, Hersz Ro- 
acnhole, poznaje  Kasperskiego, 
Zarychtę i Koślę, jako tych, któ- 
rzy napadli na jego mieszkanie, 

Lajbuś Rozenhole schowany 
był w ustępie i słyszał, jak wo- 
lali; „Gdzie te żydy? Pozabija- 
my ieh!“ Wołali to Kasperski, 
Zarychta i Kubiak. 

Szlama Majerfeld opowiada, 
jak wybito mn szyby młotkiem, 
widział Budzika, jak wywalał 
drzwi, uciekł do drugiego poko- 
ju i zastawił drzwi żelaznym drą 
giem, dzięki czemu uszedł brzed 
pobiciem. 

Hersz Morgenstern, na każde 
pytanie odpowiada pytaniem. — 
Zezn że wpadli do mieszka- 
nia chłopi z Domagalskim na 
czele i polłukli wszystko, nawet 
laki piękny nowy żyrandol. 

Sędzia Plewako: A po co Do- 
magalski przyszedł? 


i osobom, któ- 
ić 


Pik. Wedgewood 
w Warszawie 


na kongresie walki 
z antysemityzmem 


Warsz, kor. „Głosu Poranne: 
go“ telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, kon- 
gres przeciwko antysemityzmo“ 
wi, organizowany przez Poalej- 
Syon, został przez władze zaak 
ceptowany i dojdzie do skutku. 

Na kongres przybyć ma z An 
glji pułkownik Wedgewood. wy 
bitny członek Labour Party. 


Trzecie wydanie 
„Strzępów Meldunków'* 


Instytut Badania Najnowszej 
Historji Polski komunikuje, iż 
po całkowitem wyczerpaniu I i 
[I wydania „Strzępów Meldun- 
ków“ gen, Sławoj - Składkow- 
skiego — ukazało się obecnie 
wydanie III-cie, podobnie, jak i 
II-gie niezmienione, drukowane 
według matryc I-go wydani 
Niezmieniona jest również c 
na, wynosząca zł. 13 za egzem- 
plarz. 
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Sląsk — to potęga 


— (o znaczy po co? Pewnie 
tak chciał, 

Przev A dlaczego świadek 
„zamknął sklep? 

— Bo słyszałem, że pobili Dal 
mana. 

Sędzia Maleszewski: 
pan zna Domagalskiego? 

— Dwa lala. 


— Z jakiej r: 


Dawna 


cji go pan zna? 
ca 
ji? Ja nie ro- 


Świadek zdenerwowany: 


*|kamieniami i kto rzucał? 


10.VI— „GEOS PORANNY” — 1936 


To nie jest 
konkurent 


Adw.-Lindeman: Czy rzucali 

— (o znaczy czy rzucali? — 
Wszy: rzucali. Przecież mnie 
trafili kilka razy. 

— A który kamień trafił: czy 
ten, co Domagalski rzucił? 

— Co znaczy takie pytanie? 
Niech się pan zapyta Domagal- 
skiego. On będzie lepiej wie- 
dział. 

— Ja chcę wiedzieć od świad- 
ka, czy kamień, który go trafił, 
pochodził z ręki Domagalskiego? 

C 


o znaczą takie pytania? 
Przecie: 
kach. 
— Czy świadek wie, co robi 
teraz Domagalski? 
— On handluje z bławatem. 
— A świadek? 


ja nie byłem w jego rę- 


— Też. 
— To on jest konkurentem? 
— Co znac konkurent? 


Ten? Ja takich konkurentów zi 
mam. 
Alter Kozłowski opowiada, jak 
napadli na jego miesz 
ali okna i okienn i pobili 


gli nożami służącą. 


5 


RL 


Dokumenty w postaci ran i blizn 


Wyciągneli.ją za włosy... 


Chana Bas, służąca u Kozłow- 
skiego, opowiada, że Zieliński 
wyciągnął ja za włosy na dwór 
i nożem jej pokrajał ucho. 


jga Pieczątka słyszała, jak 
wołali: „Tam mieszkają żydzi! 
Trzeba ich pozabijać!* Pow: 
jali okna, ale do mieszkania nie 
weszli, bo było zamknięte. Mó- 
wi, że na czele był Tkae ale 
go nie poznaje na ław 
nych i oświadcza: 
huknęli kamieniem, to mnie się 
teraz wszystko myli w głowie“. 


Gołda Przytycka opowiada 
jak z mężem ukryła się na stry- 
chu. Słyszała wołanie tłumu, że 
trzeba ów zarżnąć. Mąż jej 


powiedział, że nadeszła ostatnia 
godzina i trzeba się modlić, Po- 
znaje Wójcika, Wlazłę i kilku 
znajomych parobkó 

Małka Łęga wid 


ała Kośca, 


kiedy była z dziećmi schow 
na strychu. Porozbijano jej całe 
— | mieszkanie 


Adw. Krygier: — Co tam robił 
Korcza 


ł się u bab 
1 Kubiaka, 


opow. 


ki w młyn ie. 


Wyrok w procesie o zajścia 


w Odrzywole i w Ossie 


OPOCZNO, 9 czerwca. (PAT) | 
Dziś w procesie 20-tu oskarżo- | 
nych o udział w rozruchach an- 
tyżydowskich w  Odrzywole i 
e 

WICEPROKURATOR BOR- 

KOWSKI 
wygłosił blisko godzinne prze 
mówienie: 

— Wina głównych sprawców 
zajść została udowodniona ze- 
znaniami wiarygodnych świad- 
ków - policjantów. Poznali rów 
nież oskarżonych niektórzy z 
poszkodowanych żydów. Że nie 
któ świadkowie zeznają w 
dzie odmiennie, tłumaczy się 
okolicznością, że mieszkając 
wśród oskarżonych mogli oni 
ulec pewnej presji moralnej 
Prokurator oświadcza dalej, że 
sprawa przeciw niepoczytalne- 
mu Ziembiekiemu jest umorzo- 


na . a oskarżenie przeciw Gru- 
szeckiemu, jako nieudowodnio- 
ne, cofa. 


— Zdawałoby się — mówi o- 
skarżyciel— że «20 
listopada nie hy 
policja, chege 
spotkała się z groźną postawą 
ludności. Czynności policji by- 
ły tamowane i wszystko dowo- 
dzi istnienia organizacji. która | 
tę akcję przeprowadzała. Póź 
niej powtórzy ję to samo pod 
Odrzywołem w większych roz- 
miarach. Przodownik poliej 
Ćwikliński został pobity i roz 
hrojony. To, co się stało w póź 
nych godzinach 29 listopad: 
1935 roku było dalszem roz; 
nieciem tych zajść. Celem 


i. 
ich 
hyło uwolnienie aresztowanych 


Ponieważ hasła 
wienia się poli nie wystarczy 
ło. wvzyskano kweslje żydow- 


przeciwsta- 


Polski 


+44940990000004909PP00PE | 


ską: puszczano pogłoski o mor- 
dowaniu kałolików i lem dopie- 
ro spowodowana 

masowy marsz na Odrzywół. 


[wy o paszportach. 


Świadkowie widzieli, jak roz 
wożono alarmujące wieści i po- 
syłano innych, aby je dalei roz 
wozili. 

W. dobitnych końcowych sło- 
wach maluje prokurator ogól- 
ne tło i przyczyny tragicznych 


obw. iązek chronić 
1 obywateli bez różnicy wy 
znania. Dlatego też skonsygno- 
wano większ 

nie mogli dopuścić do wy 
czeń i dlatego padły strzal 
Zreszlą niniejsza spra; jest 
tylko fragmentem spraw o zaj- 
ścia z dn. 29 listopada. Tu ma- 
Jko 19 najbardziej uchwyt 


| nych sprawców. 


Po krótkiej przerwie 
zabier: łos obrońcy: 
przemawia m. in. adw, Kowalski 
z Łodzi, usiłując zbagatelizować 
przebieg wydarzeń; niektóre ze- 
ające kładzie na 
osobistych porachunków 


karb 
sąsiedzkich. Zajścia, zdaniem 0- 


brońców, zostały wywołane 
przez niewykrytych spraweów, 
którzy dążyli do sprowokowa- 


nia przelewu krwi 


SĄD OGŁOSIŁ WYROK 
skazując Chrobaka, Ant. Grn- 
szeckiego, Wrzoska i Bartosu 
na rok więzienia a pozostałych | 
na 6 miesięcy więzien 

Wszystkim powyższym oskar- 
żonym wykonanie kar postano- 
wiono zawiesić na 3 lata. 

Niemirskiego sąd skazał na 1 
rok i 6 miesięcy więzienia, 

Maciągowskiego — na 1 rok 
6 miesięcy więzienia. Trzech o 
skarżonych zostało uniewinnio- 


nych. 
UZASADNIAJĄC WYROK 
przewodniczący zaznaczył, iż 


aczkolwiek niektórzy z oska 
nych posiądają zawieszone 
wyroki w innych sprawach, sąd 


nie brał tego pod uwagę 
względu na inny charakter ni- 
niejszej sprawy. Wszystkim ska | 


zany yjątkiem dwuch, sąd 
uznał za możliwe karę zawiesić. 
W stosunku zaś do Maciągow* 
skiego i Niemirskiego zastosowa 
no wysoki wymiar kary za na- 
paść i rozbrojenie policjanta. — 
Co do trzech uniewinnionych, 
wina ich nie została dostate 
udowodniona. 


*| powybijali szyby we ws; 


{mów 


| 
j 
i 


kiedy rozbijał szyby i jakiegoś 
starego chłopa, który dwoma wo 
Kiedy 


ami zatapasował szosę. 


oknach domu, ktoś krz: 
Teraz pójdziemy da mi 
o“, Ale w międzyczą 
była policja i do rabunk 
szło. 

Ostatni świadek Berek Tober 
że go tak bardzo pobili, 
iż leżał jak trup, potem leżał 
przez dwa tygodnie w szpitalu, 

— Pierwszy, co rzucił we 
mnie kamieniem, był Dankie- 
wiez, 

Adw. Fenigstein: 
ło coś w mi 


ie przy- 
nie do- 


— Gzy zginę 
niu? 


— Tak. 100 złotych i inne 
drobne rzeczy, 
Na tem ' zakończona została 


a rozprawa. 
Dziś zeznawać bę 
zabitych 


sieroty pa 
Minkowskich, 


TEE EA 
Porozumienie 


| walutowe 


polsko-gdzńskie 
GDAŃSK, PAT — 
Dziś podpisane zostało w Sopo- 
rzĄ 
m. 


9 czerwca, 


tach porozumienie między 


den polskim a senatem w, 


ańska 


co do uregulowania 
spr: 'iązanych z oddziały 
waniem na gdańskie życie gu- 
spodarcze polskich zarządzeń 
dewizowych. Porozumienie 
wchodzi w 10 dni po 
podpisaniu. 


Likwidacja Kompas- 
banku w Wiedniu 


WIEDEŃ, 9 czerwca, (PAT), 
Prasa podaje wiadomość o rych 
łej likwidacji  Kompasbanku, 
który był do pewnego stopnia 


cie w 


| ekspozylurą tow twa ase- 
kuracyjnego Phoenix i prowa- 
dził głównie interesy renscku- 


racyjne. Nadzór sądowy stwier- 
dził pasywa w wysokości około 
10 milj. szyl. 


Skok rsa 


ze spadochronem 

Według doniesień z Moskwy. 
w ramach ćwiczeń sowieckiej 
szkoły lotniczej dokonano na 


„|lołnisku moskiewskiem interesu 


jącej próby skoku psa z samola- 
tu z wysokości 600 mtr. Na roz- 
kaz lotnika pies wyskoczył z o- 
twartej kabiny z przymocowa- 
nym spadochronem. W ślad za 
|psem wys jt z samolotu lot- 
nik również ze spadochronem. 


Podcza opuszezania się na 
iemię pies wpatrywał się w lot- 
zachowując się zupełnie 
spokojnie. Doświadczenie to, zda 
niem sowieckich kół wo 
wych, posiada znaczenie wojsk 
we, — 


Nowe utrudnienia paszportowe 


Ustalanie konieczności wyjazdu zagranicę 
odebramo samorządom gospodarczym 


WARSZAWA, 9 czerwca 
(PAT). Dziś odbyło się iedze 
nie komi administracyjnej se 
natu, na którem przyjęto z sze- 
regiem poprawek projekt usta- | 
Wsławiono 
m. in. przepis zezwalający na 


|wych dla 


udzielenie paszportów zbioro- 
wycieczek  nauko- 


— | wych, 


| cze: 


badawczych 
ch. Następnie skreślono p: 
pis wprowadzony przez sejm, 
n dotyczący udzielania ulgo- 
wych paszportów na wyjazdy 
zagranicę w sprawach handlo- 
wych, których konieczność mia | 
ustalać samorządy gospodar- 
natomiast ocenę tej konie- 


ydakt ycz- | 


lezności pozostawiono, jak to by 
lto w przedłożeniu rządowem, 
| ministrowi spraw wewnętrz- 
| nych. Wreszcie wstawiono prze 
| pis, na mocy którego paszporty 
ulgowe otrzymywać będzie mo- 
Jżna i przy wyjazdach w spra- 
wach przemysłowych. 


| Po zajściach antyżydowskich, 
których widownią stał się Mińsk 
447 Magowiecki, miasło zaczyna 
powoli wracać do normalnego 
| stanu. 

Dochodzenia doprowadziły do 
wykrycia wszystkich winnych u- 
działu w rozruchach i zama- 
chach na sklepy i domy. nale- 
ace do żydów. Wyszło na jaw. 
na terenie Mińska - Mazowie: 
kiego operowało kilka band, 
| które obrały sobie za cel wyko- 
rzystanie powstałej paniki dla 
|obrabowania sklepów i podpałe 
nia domów. 

Jedną z takich szajek sorga- 
nizował bezrobotny Józef Ki- 
który dobrał sobie do po- 
20-1u opryszków. Banda 
mieniami wybijała szyby u 
| żydów, demolowała sklepy i mie 
szkania oraz podpaliła domy 
Abrama Dawidowicza i Estery 

l; 


Do urzędu pocztowego w Londy 
nie zgłosił się pewien obywatel wio 
ski į nadał przesyłkę, zaopatrzona 
astepujacym adresem: 

SIGNOR X... 


(Włoska Afryka wschodnia). 
Diugo zastanawiano się, co zro- 
bić z tym faniem, gdyż urzędnicy 


ži 


dowodzili, mie nie wiedzą o 
istnieniu włoskiej Afryki Wschod- 
<lniej. Wreszcie po godzinnych per 
traktacjach zgodzono się skierować 
przesylkę do Włoch, skąd została- 
by ewentualnie dostarczona do Ad | 


wszystko 
bytnio do 
demon- 


włosi nie wezmą sobie 
serca tej niezwykle geo: 


stracji przeciw „łaktowi dokonane- 
COA 


i Józef Kinicz, Marjan Swię 
tochowski, Józef Kutaj, Kazi- 
mierz Budek, Czesław Olszew- 
ski, Józef Polkowski i Jan Ka- 
miński, — wszyscy mieszkańcy 


kich amerykańskich 
ów do  goienia 
zwróciła się z oryginalną oferia do 
Bernarda Sha proponując mu 
olbrzymie honorarjum, by pozwolił 
zgolić sobie brodę m 
produkowanym przez firmę, 
Na propozycję tę Shaw odpowie- 

dział: 

Oferta wasza jest dla mnie 

zytem, nie mogę jej jednak 

jąć, choć pieniądze w 
y sach kryzysu przy- 
dalyhy mi się bardzo. Moja broda 
jest sławniejsza, niż moje nazwiska 
pisarza, większość ludzi czyta mo- 
je książki tylko dlatego, że mają 
zaufanie do mojej brody, a nie 
roich talentów, wierzą bowiem, że 
człowiek z taką brodą nie może 
hyć glupi. Dziś więc ofertę zmu- 
szony jestem odrzucić, ale proszę 
ponowić te propozycję za trzy lata, 
Wówczas już prawdopodobnie nie | 
bede nic pisał, a więc i broda nie 
będzie mi potrzebna, 
Ga 
— Co to jest loterja? 
Podatek od marzeń. 


204220302090400074009000 
Sląsk — to potęga 
Polski 


64) 


Trzech Muszkieterów 
trzech MUSZKIE ik 


Powieść w ilustracjach wg. Aleksandra Dumasa 


dobrz 


47 
2% 


uu. lo Anjou bardzo 
nam bedzie smakować. 
— Więc wypisałeś 


127 SKĄD TO WINO. | | 
— Xo chyba powiedział 


Portos — kiedy niema szampa:, sobie 


10.V1. — „GLOS PURANNI — 150 


Nr, 158 


Kałuszyna. wsi Karolina i Miñ» 
ska - Mazowieckiego. 


| U niek h z pośród areszt 
| wanych ujawniono bańki i hutel 
p z nafta. 


Na czele innej szajki chuligań 
skiej stała prostytutka Helena 
Kamaszewska, (przezwisko „Kli 
pa”) 

Dalej, pod zarzutem podłoże 
nia ognia pod dom Arona Kałuc 
kiego zostali aresztowani, jako 
bezpośredni sprawcy: Henryk 
Sakowski. Wincenty Reczko i 
Henryk Moduchowski, wszyscy 
zamieszkali w Mińsku - Mazo- 
wieckim. 

Należy zaznaczyć, iż dom Ka- 
łuckiego był dwa razy podpalo- 
ny. — 

Pozatem zostali zatrzymani H. 
Szczepanowski i niejaki Śle- 
dziewski, którzy zostali katego- 
rycznie rozpoznani jako spraw- 
cy spowodowania pożaru w do-; 
mu Sury Tykulskiej. 

Udało się ująć sprawcę napa- | 
du na rodzinę Borucha Uryno- | 
wieza (kilku członków tej rodzi- 
ny zostało ciężko poranionych), 
Okazał się nim przybyły specjal 


Budowa portu w Tel-Avivie 


szybko postępuje naprzód. i wkrótce miasto to uniezaleźni się całkowicie od 
arabskiej Jafty. 


||| | | E E E, 


Paryża wino — zauważył Atos 
— no, no. wcale nie wiedzia- 
łem. że jesteś takim zwolenni- 
kiem tego trunku. 
— Ależ na miłość 
rołał d'Ariagnan — prz 


boską — 
rzecież 


nie ja je wypisywałem, to jest 
ło wino, które wyście mi przy- 
słali. 

— My? zawołali zdwmieni 


muszkieterowie. 

— No nie wy. ale z waszego 
polecenia przysłał je pan Go- 
deau, dostawca wina dla mu- 
szkieterów. 

— Wszystko jedno. skąd po- 
chodzi — powiedział Portos — 
byleby było dobre. 

— Nie — oświadczył stanow 
czo Atos. Tego wina nie bę- 
dziemy pić dopóty, dopóki się 
nie dowiemy skąd ono pocho- 
| dzi. 


wia wysłania mi wina. 

— Kategorycznie nie — od- 
urł Atos. — Ale skąd ten po- 
mysł, że to właśnie my” 


|na Godeau. 
| 128. ZAGADKA SIĘ WY- 
| JAŚNIA. 


| — Zupełnie słusznie — po- 
| pa przyjaciela d'Arlagnan. — 
| Więc w egorycznie twier-, 
dzicie. Ż e nie dawali polece 


— Proszę, tu jest list od pa- 


Podnalacze Z Mińska Mazowieckiego 


Wszyscy osadzeni zostali w więzieniu 


nie z Warszawy Zygmunt Powi- 
chrowski, członek O. N. R. 

Jako sprawców napadu na 
mieszkanie Borucha i Ity Rozen 
blumów, przy ul. Kościelnej, are 
sztowano dwu bojówkarzy: Lud 
wika i Piotra braci M iew- 
skich z Kałuszyn 

Pozatem osadzeni zostali w a- 
reszcie: Aleksander Zgudka ze 
wsi Chochłów i Bołesław Złot- 
kowski ze wsi Okuniew za naj- 
ście na rodzinę Rozenblatów i 
usiłowanie podpalenia pose: 

Ped tym rów zarzutem są 
aresztowani: Kazimierz Tylka i 
Marek Śledziewski. 

Również ujęto szewca z Miń 
ska - Mazowieckiego Józefa Ru- 
tę, który brał udział w biciu ży- 
dów, demolowaniu sklepów, 0- 
raz jest mocno poszlakowany 0 
udział w podpaleniu domu Abra 
ma Goldsztajna. 

Ogółem aresztowano i osadza 
no w więzieniu 28 osób za udział 
w rozruchach. 

Ponadto aresztowano kilkana 
ście osób za różne przekrocze- 
nia. 


Szef rządu 
sowieckiego 


w przejeździe przez 
Warszawę 


W drodze z Moskwy zagranicę 
przejechał przez Warszawę prezes 


rady komisarzy ludowych ZSRR, 
! Mołotow. 
| Podczas postoja pociągu szet 


| rządu Sowietów odbyl krótka roz- 
mowę z ambasadorem Dawijanem. 

Do przedziału wagonu sypialne- 
go, który zajmował prezes korisa- 
rzy ludowych, nikt nie byl dopu- 
SZCZONY. 


Aresztowanie 


za przemyt walut 


| 


Funkcjonarjusze str: grant- 
| cznej na stacji Śniatyń — Zału- 
cze aresztowali pasażerkę pocią- 


gu pośpiesznego Lwów Buka 
reszt, niejaką Stefanję Zefero- 
wą, obywatelkę amerykańską 
która usiłowała wyw $ z Pol 
ski 80 funtów szterlingów. 

| Zejferową odstawiono do dys» 
| pozycji sądu grodzkiego w * 
|tyniu. Grozi jej kara -ch mie: 
(sięcy i 10 tys. złotych grzywny. 


Karabiny mąszynowe w Jerozolimie 


Wojska Angielskie na autach ciężarowych, uzbrojonych w karabiny maszy- 
nowe, krążą po mieście. 


wadzeniu rachunków i wiem 
dokładnie, że ten człowick zu- 
pełnie inaczej pisze. 


— List jest sfałszowany — 
dodał stanowczo Portos — a 
przynajmniej ten szczegół, że 


nas ukarano aresztem koszaro- 
wym jest nieprawdziwy. 

— Jakżeś, przyjacielu. mógł 
nas nawet podejrzewać o to, 
żeśmy narobili jakiejs awantu- 
ry — powiedział z wyrzutem w 
głosie Aramis. 


D'Artagnan  zbladł gwałtow- 


| 


To nie jest charakter pis- 
© |ma pana Godean — oświadczył 

[Atos po przeczytaniu Tistu. 
z | Kiedyś poma: 


| 
| 
| 


| 


nie. 

— (o ci jest — 
dnocześnie Atos, Portos i 
mis, 


— Pi ciele, musimy się 
pospieszyć, ho może 1 zapó 
źno. Przychodzi mi do głowy 
straszna myśl. Czyżby to był 
akt zemsty lej przekletej kobie- 
ty? 

Co sił w nogach n 
tagnan 
nim biegli 
wie } dwaj gwardziści. 


zawołali je- 
Ara 


PZ 
„48 


7 
SZĄ 
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Katon tea 


siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jankielewicza (St. Rynek 9); 
T. Stanielewicza (Pomorska 91); 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6 
St. Hamburga i S-ki (Główna 50); 


L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307) | 


POBÓR ROCZNIKA 1915, Dai 
arzed komisją poborową nr. 
(Pierackiego 18) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1915 o na 
zwiskach, rozpoczynających się od 
liter F da O włącznie, zamiesz- 
kali na terenie 11 komisarj. polic 

Przed komisją poborewą nr. 


1 


(Piotrkowska 157) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1914 kat. B. 


ie litery z terenu 4, 6, 12 
i 13 komi arj, policji. 

Przed komisją poborową na po- 
wiat łódzki (Sienkiewicza 37) win 
ni się stawić poborowi rocznika 
1915 oraz z kat, B. roczników 1913 
i 1914 (wszyscy) z terenu miasta 
Konstantynowa. (li) 


Depesza bodzi 


do premjera Skład- 
kowskiego 


W dniu wezorajszym prezydjum 
żarządu miejskiego wystosowalo do 
prezesa rady ministrów, gen, Sła- 
woj - Składkowskiego, depeszę na- 
stępującej treści: 

„W imieniu zarządu miejskiego 
i własnem mam zaszczyt przestać 
najserdeczniejsze 


i sił dla dalszej 


jaknajowocniejszej pracy dla pań- 
; trzony 


stwa, szczęścia osobistego oraz wy 
razy czci i oddania 
INŻ. GŁAZEK, 
tymczasowy prezydent m. Łodzi”, 


40 fysięcy dzieci 

powinno wyjechać 

na kolonie letnie 
Odbyło się w urzędzie wojewódz 
kim w Łodzi posiedzenie wojewódz 
kiej komisji do spraw kolonji let- 
ni 


ie 


Przewodniczył PoE wydzii 
lu opieki społecznej p. K. Janiszew 
ski. 

Komisja przyjęła preliminare 
kolonji letnich na sezon bi yy 
stwierdzając potrzebę wysłania w 
roku bież, ok, 40 tysięcy dzieci na 
je i półkolonie letnie. Równo- 
wojewódzka komisja pod- 
możliwie jak 
akcji i 
stwa do 
i na rzevz kolonji, Ponadto 
swódzka komisja wypowiedzi 
co do potreby uregulowania 

kwalifikacyjnych wycho 


spraw 
waweów na kolonjach letnich oraz 


vmówiła zagadnienie rachunkowoś 
vii kontroli. Zwrócono się przy: 
tem do, wydziału opieki spolecznej 
urzędu wojewódzkiego, aby nie 
usta wał w wysiłkach 
szym ciągu dokładał wszelkich 
starań w kierunku rozwoju tak do- 
rze zapoczątkowanej akcji kororji 
letnich. Komisja wojewódzka pod- 
kreśla przytem, że dotyche 
posunięcia urzędu wojewódzki 
w zakresie organizacji i podniesie 
unia poziomu kolonji letnich odpo 
calkowicie potrzebom w 
sie i spotykają się z cał 


We 


tym z: 


z w dab | 


i 


| 
| 
| 


| 


kewitem zrozumieniem w spoleczeń | 


stwie. 
dzka komisja postanowi- 
podziękowanie wójewo 
Hauka  Nowakowi za. tak 
nad calok 
popieranej przez cale 


lzie p 
troskliwą opiel 
akcji. 
wzeństwa naszego województwa. 


połe 


Ofiary 


loa | 


|pacyjnych p. 
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|domny i bezrobotny obywatel“, 


Poświęcemie się matki 


się po murze, Już dotaeła do okna, |} Program nie. będzie nadawany || mógl się poślizgnić 
l gdy ragle urwał się kawał gzymsu, | przez radjo! chodniku skórkę 
“ telefon Występy teatru 


A0 GUUS PO) 


gum 1938 


z SEE PORNO 
Walka z okupacją fabryk 


1 


Opracowany będzie regulamin dla delegatów robotniczych 
Doniosta konferencja u okręścweśo inspektora pracy 


W dniu wczorajszym w okrę- | Robotnicy przystępują do strej 
gowej inspekcji pracy odbyła sie|ku bez wyzyskania uprzednio 
konferencja z przedstawicielami | możliwo: 
związku zawodowych: klasowe-|twienia załargu i bez wiedzy | botnika materjałn 
go (kierownik Walczak), „Pra- | związków zawodowych. Wypo- | Dlatego też zwią 
ca“ (pp. Socha i Małolepszy), Z | wiadają się oni za strejkiem nie- | jako organizacje, 
Z. Z. (p. Szumiński), Ch. Z. Z. (p. | jednokrotnie z błahego tylko po- | chem robotnie: 
Ziółkowski) i Z. Z. P. (p. Kul |wodu, lub nawet zgoła bez po |skać swe wpływ p 
yński). | wodu. ' ku, strejkó 

Konferencja poświęcona. była | 
omówieniu dwuch najw; 
szych bodaj bolączek, a miana 
trejków okupa- | 
|eyjnych i sprawie delegatów ro- 
botniezych. 

Konferencję otworzył okręgo- 
wy inspektor pracy p. inż. Wy- 
rzykow: Co do strejków oku- 
inspektor Wyrzy 
ał na krys k o 
t. zw. 


Strejki okupacy, 
q przemysł, w silniejszy! 
i polubownego zała- nak jeszcze stopniu rujnu 


a, 
w tym kierun- 
hje 


16 podkopu 
m 


jed 
ro 


ki zawodowe. 
kierujące ru 
winny wyży 


| WYGRASZ 
J u WOLANOWA. 


T i bezrobotny obyw 


Niezwykłe widowisko na ulicy tanaisi spełni 


przed opielsą społeczną 


Przechodnie ulicy Zawadzkiej Franciszka  Mroz 
byli w j w południe św 
kami niezwykłego zajści 
ulicy pojawił się nagle reczny 
wózek sklecony z desek i zaopa 
w daszek wykonany z 
dykty. Całość robiła 


budy dla psa na kołach. 


przed siedzibą wydziału opieki 
społecznej zarządu 
przy ulicy Zawadzkiej 11. | Mro: 

Tu ku niezwykłemu zdumie- | mi 
niu przechodniów meżczyzna 0- |sk 
zył malutkie drzwiczki. 
zaopalrzoni 


| 


twe 


które 


w |dwoma 

cie wykonany czerwonym ołów |ci w wieku od 7 do 12 lat wózek, z klórego 

kiem widniał duży napis: „Bez- | Wszyscy udali się następnie do | desek i dykty wy 
społecznej 


tygodni 
wyeksmitowany. 
rosze kupił 


wydziału -opieki 
Niezwykły ten wózek ciągnał ja | gdzie: zgłosili si 
a popychała prosząc o wspar 
atrzymali się oni | wówc iż jest 


| nie 
| wał wewnąlrz swe 
z'żoną pieszo po 
Łodzi. 
Ww 


tyłu kobieta. 


lo rodzine 


miejskiego | Będkowskiej, pow. 


wów 


„domek na kola 


alel“ 


ka 
sier 

dzi 

nio 


z Wólki 


za- 
Zduń 


w 

zed niespełna | 

mi 
Za 


został on 
ostatnie 
ręczity 
przy pomocy 
konał następ- 
h“. Uloko 


dzieci i wraz 


s 


wędrował do | 


wydziale opieki społecznej |“ 


było jaknajmniej, aby robolni- 
cy nie uciekali się do nieh przed 
wyczerpaniem wszystkich polu 
bownych środków załalwienia 
gu 
| Go się tyczy 
tów fabryczych 
| Wyrzykowski + 
su wydania u y 
ach robotniczych, konieczne 
opracow: pewnego regu- 
laminu, dotyczącego działalno 
|ści delegatów robotniczych. 
Głównymi punktami tego regu 
laminu muszą być: a) sposób wy 
[boru delegatów. b) uprawnienia 
delegatów. 

W odpowiedzi na powy 
dczenie inspektora inż. Wy- 
| rzykowskiego przed: tawiciele 

związków zawodowych zakomu 
|nikowali p. inspektorowi, że ilość 
|t zw. dzikich strejków okupi- 
cyjnych jest bardzo mała, ol- 
mia zaś większość strejków 

j na jest 
pcz przez 
humo 


sprawy delega 


to inspekton 
Ieroślił, 


że do 


wę zbiorów: j 
normalnych 
h, 
Związki zawodowe stale pon 
czają i nadal pouczać będą dele- 
gatów i robotnikó i 
tryb 


ie 
fmkcji delegatów robotniczy 


Igat winien się zw do związ- 
ku zawodowego i powierzyć 
związkowi załatwienie zatargi: 
Jo ile i związek tego uczynić nie 
może. sprawa wtedy kierowana 
(jest celem rozstrzygniecia do in 
spektoratu pi 

P. tym trybie postę 
jest ostateczności 
fabryk weszły w 


powania 
Oku 


życić nie- 


pacj 
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E. PPSS y Hum przechodniów. który | tów robotnicz 
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się 62 dolary amerykańskie. Pi ni. Moniuszki 3. 


jemnienia 
ulokowali również 
dy zwierzę 


Ratując dziecko runęła z pierwszego piętra 

którego się uczeniła. 
wa kobieta rua 
piętra na bruk, tracąc pr 
W międe den z lokalo 
io mieszkania i za- 
ko z oka, 

armowano pogotowie ratun- 
którego lekarz stwierdzi! u 
Grinszpanowej damanie ogól 


Do jaki 
kochająca matka 
fakt, miał miejsce wezoraj 
|. Masarskiej 14.  Lokatorka 
23-etnia Bajla Grinsz 


lęceń jest zdolna 
posłużyć niże 


; powta 
przysłowie: p 
h”, 
nal tem, 
nieprewdopoda 
mieć swoją prz 


| ne 
| po ludz 


zdołał w 


e jej kilkuletnie d 
w mieszkania 
ło na okno, które było 


hez 


A WESOLA LWOWSKA FALĘ 


| ko z okna. ą sie, więc tylko 

na czyn heroiczny. W Oczach licz- Job ps usłyszycie z gosi noś 
cu świadków, wynydi częła | w nadchodzący czwartek, dnia R 

nych świadków wypidnu poczęła | U NR 0 | 6 wiceż. kr 


nieszczęśliwa matka wdrapywač W TEATRZE MIEJSKIM | niezamieciona -nhi 
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„Mojsze kapojer 


Najpotężniejsze arcydzieło sezonu! 


Teatr „Rozmaitości: 


9) Reż: 
Sz. Dłigan 


Dziś i codziennie o godz. 9.15 wiecz 
przebojowy 


program p. n. 


złożone w administracji | 
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„POTĘPIENIE 


roli sł Victor Me Laglen. 


Film uznany w ska i Europie za najlepszy w tym roku 


Reż, 


dzieciom 


domowe. 


nę. 


pomara 


sARARAT“ 


dla upr: 
„podróży“ 
wewnątrz bu 
(M) 


wypadek musi 
a nawet — 


4 ae obrażenia. Odwieziono ją w sla- | aty splot przyczyn i ża — z dru 
otwarte. Każdy ruch d | A k EE ESERE: DE 
[zit lada chwila upadkiem z wyso- | eA EEI ET EEE P 
kości T. piętra. Gieijiya zorjen || Nie na ekranie | porzódzony ibri rat 

ała Gi z | Nie przez radjo | wydarzeń. nie majgoych 
lowała się s ż 

i 4 a żywą i prawdziwa || nie z nim wspólne 
wbiec do mieszk » | s 


skomplika 
złożyć się mu 
$ przechodzą 
Warszawy. 


i J. Szumacher 


EC 


John Ford|; 


spektorowi pracy do aprobaty 
Na tem ta doniosła dla świa 
robotniczego. konferencja za 
| stała zakończona. 


Trzeba dopomóc wypadkowi 


iąć udział w 
stety. wypad- 


| Wielu iudzi musiało 5 
tym, 


ku, średni udział 
Gdytr w hi 
stor; „ lotar 
byśmy do czasów Noego. 

Ale poś tecie się jast wypad- 
kiem nieprzyji lnsznie też 
starajmy się go, za 


uniknąć. Bywają 
mile, nawet bar 
cheielibyśmy 


mocy — ŝa Naprzy- 
któżby się nia chciał stać 
i takiego wypadku, że na 
any przez nas los Loter 


wowej pada teraz w ciągnie- 
isrwszej klasy, które rozpeczy 
jedna z wielkich wy 
granych? Napawno ki 
zgodzi i to bardzo sk 


że. Kto nie posiada losn 1o- 
. ten żadnym m wy 
trzeba więc koniecz 
dopomóc — droga 
è w los. | nalaży kie 

pozostało już 


niewie 
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Zygerowie skazani za pobicie lekarza 


Dr. Robinzon. nie zaniedbał swych obowiązków 


Przy zapaleniu ślepei kiszki każde pięć minut może zade- 
cydować o życiu i śmierci pacienta 


S$mutną, bo zrodzoną na 
dwuch mogiłach, sprawę rozpa 
trywał wczoraj sąd okręgowy. 
Tło wczorajszego procesu jest 
znane, a wypadki, które-poprze 
dziły rozprawę, były przez nas 
omawiane i komentowane. 

Na ławie oskarżonych zasie- 
dli małżonkowie Zygier pod za- 
rzutem czynnej napaści i znie- 
ważenia b. p. dr. Robinzona. — 
Bezpośrednio po zgonie jedyna 
czki, dotknięci stratą, zaatako- 
wali lekarza w jego gabinecie. 
w: ęto śledztwo. W między- 
czasie jednak dr. Robinzon 
zmarł na udar serca i był mo- 
ment, iż przypuszczano, że 
właśnie wstrząs psychiczny po 
doznanej =zniewadze był przy- 
czyną śmierci lekarza. Nastąpi- 
ła ekshumacja zwłok dr. Robin 
zona, lecz sekcja sądowa nie u 
jawniła związku między pobi- 
ciem, a śmiercią lekarza. 

Zygierów oskarżała więc 
ko prokuratura; powód cywil- 
ny nie wystąpił. 


Pobicie lekarza 


Akt oskarżenia zarzucał pod- 
sądnym przestępstwo z art. 133 
i 132 k. k., które mówią o czyn- 
nej napaści i znieważeniu urzęd 
nika z powodu pełnienia jego 
obowiązków. W danym wypad- 
ku lekarz ubezpieczalni, jako in 
stytucji prawno - społecznej, zo 
stał potraktowany, jako urzęd- 
nik publiczny. 

Oskarżenie głosiło, że Jankiel 
1 Gołda, małżonkowie Zygier, 
zam. przy ulicy Pieprzowej 15, 
w dniu 13 stycznia r. b., bezpo- 
średnio po śmierci swej córki, 
udali się na punkt lekarski u- 
bezpieczalni społecznej i, uwa- 
żając, że dr. Robinzon zbagate- 
lizował chorobę ich dziecka i za 
późno odesłał je do szpitala, na 
skutek czego Śmierć nastąpiła 
jeszcze przed operacją, napadli 
p lekarza, pobili go pięściami 


ji znieważyli słownie. 

Ofiara napaści, jak ustaliła 
| następnie badanie lekarskie, do | 
| znała krwawego wylewu górnej 
| wargi, ogólnych potłuczeń i wy 
lewu krwawego w prawej ręce. 
W śledztwie małżonkowie Zy- 
gier przyznali się do winy, o- 
wiadczając, iż działali w sta- 
nie wielkiego zdenerwowania i 
podniecenia po Smierci córecz. 
ki. 

Rozprawie przewodniczył s 
oskarżał prok. Kop- 
obronę oskarżonych 
małżonków wnosił adw. Loos. 

Z personalji oskarżonych wy 
wika, że są półanaliabetami. On 


piekarskim; ona — „przy mę 
žu“, Oboje mówią ba 
po polsku i z ich wyjaśnień 
trudem ndaje się wyłowić w 
ciwy sens, 

Jeszcze przed rozpoczęcieri 
rozprawy adw. Loos wnosi o 
jej umorzenie, z uwagi na te, 
„ jego zdaniem. nie może być 
stosowany ani art. 132, ani 13% 
bowiem lekarz  ubezpieczalni 
nie jest urzędnikiem i współpra 


cuje z tą instytucją tylko na 
podstawie wolnego najmu, a 
wspomniane artykuły mówią | 


wyraźnie o napaści i znieważe- 
niu urzędnika. 

Prokurator oponuje, wskazu- 
jąc, iż obecnie nie można już 
kwestjonować aktu oskarżenia, 
bowiem przepisowy termin 7-io 
dniowy został przekroczony. 

Sąd oddala wniosek obrony 
i przystępuje do badania oskar: 
żonych. 


Chore dziecko 


Zygier stara się odmalować 
cały ból, jaki targał nim i jego 
żoną po śmierci dziecka. Mimo, 
iż mówi językiem fatalnym i w 
innym wypadku napewno trud 
noby powstrzymać się od śmie: 
chu, jego słowa robią wraże- 
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AL. ŻABCZYŃSKI 


CENY MIEJSC: 


Na I-szy 


seans od 


Na wiecz. seanse od 4,09 i 


jest bezrobotnym czeladnikiem | 


|nie. — Dziecko zachorowało w 
[dniu 9 stycznia. Wymiotowało, 
| miało wysoką temperaturę. 
| Udał się na punkt lekarski, 
ke szedł dr. Robinzon. Zbadał 
dziecko i przepisał jakieś lekar- 
stwo. Nazajutrz dziecko czuła 
się gorzej. Zygier dwukrotnie 
prosił lekarza o przybycie do 
chorej, ale ten odmówił, kazał 
é lekarstwo, a wreszcie 0- 
jdzie po skoń 
czonem urzędo: aniu na punk- 
cie. Wobec tego Zygier posłał po 
specjalistę chorób dziecięcych, | 
dr. Herszfinkla, który wyrazil 
obawę, czy nie zachodzi tu wy- 
padek zapalenia ślepej kiszki i | 
kazał oddać krew do analiz, 
Stan dziecka pogarszał stę na: 
dal. Usiłowano wezwać pogota 
wie, które jednak odmówiło pa 
mocy. Wreszcie przed wieczo 
rem, po piatej, przybył dr. Ro: 
binzon i wypisał karte kwalifi- 
kacyjną do szpitala. Dziecko zo 


| ta tępnie przewiezione na 
ul nikową. lecz tam przed 
operacją zmarło. W szpitalu o- | 


304460440404060006002500 

U ludzi cierpiących na 
żołądek, k'szki i złą prze- 
mianę materji, stosowanie 
[naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa pobudza 
prawidłowość funkcji narządów 
trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwio- 
biegu, Zalecana przez lekarzy. 
200000000200000000000000 


świadczono. że dziecko było 
przysłane zapóźno, Gdy rodzica 
dowiedzieli się o zgonie swej je 
dynaczki, udali się bezpośred- 
nio ze szpitala do gabinetu dr. 
Robinzona i tam zaszły opisy: 
wane na wstępie wypadki, 


Ciężki poród 

Przew.: Czy mówiliście da 
ludzi oczekujących wraz z wa 
mi na przybycie dr. Robinzona, 
że dziś lekarz nie będzie przyj 
mował? 

Oskarż.: Tego nie mówiliś. 
iy. Byłem zdew rwowany i po- 
wiedziałem do doktora: „Masz 
swoje dzieci, to je tak lecz, a 
nie moje“. Uderzyłem go raz, 
czy d już nie pamiętam. Po- 
wiedziałem, że zamordował mi 
dziecko... 

Przew.: A dlaczego poszliś- 
cie do gabinetu lekarza? 

Oskarż.: Ja nie poszedłem, 
nerwy mnie zanios 

Przew.: Dlaczego, gdy dr. Ro- 
binzon odmówił. nie udaliście 
się do innego lekarza? 

Oskarż.: On był lekarzem re- 
jonowym, inny nie przyszedłby. 


Przew.: A dlaczego nie zwró- 
ciliście się do jakiegoś przeło- 
żonego dr. Robinzona ze skar- 
ga? 


Oskarż.: Chciałem, żeby po- 
gotowie przyjechało, ale odmó- 
wili, 

Adw. Loos: Ile razy dr. Robin 
zon odmówił przybycia? 

Oskarż.: Razem mnie i sasia- 
dom pięć razy. 

Adw. Loos: 
pan policji? 

Oskarż.: Tak. Ale przodow- 
nik w trzecim komisarjacie po- 
wiedział mi, że jak będę chciał 
oskar: lekarza, to się sam 
wpakuję. Potem wniosłem skar 

gę do prokuratora. 

Zygierowa zeznaje krótko, — 

Mówi poprzez łzy. Jest w żało- 


Czy meldował 


I 
4 


(że powiedziano: 


|ne do rozpoznania. 


| ków 


a w szpitalu, widziała, , 
dziecko kona. Słyszała, 
„zapóźno”, Od | 
dali jej lalkę córeczki, a truna 
wynieśli do kostnicy... 


Adw. Loos: Czy pani miała 
iężki poród przy rodzeniu 
córki? 

Oskarż.: Tak, bardzo ciężki. 
Dr. Nadel powiedział, że nie 
wolno mi mieć więcej dzie 


Za późno do szpitala 


Sąd bada świadków. Zeznają 
najpierw trzej lekarze, a w ich 
liczbie dr. Garduła, naczelny 
lekarz ubezpieczalni. Stwi 
że wypadki zapalenia ślepej ki- 


| wal“, 


rdza, | gi 


dają o okolicznościach napadu. 
Hygjenistka, która pracowała u 


dr. Robinzona dza, że Zy 
gierowie ię, że „le- 
arz nie będzie już przyjmo- 


będzie mieszkał na Brze 
zińskiej*, ale przyznaje, że Zy- 
400103000000006003040000 
Wszędzie dobrze, a w 

namiocie najlepiej. 
Najlepsze, najteńsze 
namioty aamplngo- 
we i worki do spania 


ko MERA” 


Warszawa, Marszałkowska 116. 
200090902000000900400900 


erowie I bardzo podniece= 
ni i rozgo: 'kowani, a ona be- 


szki u dzieci są specjalnie trud- 
awet spe- | 
cjalisi Merszfinkel nie | 
stwierdził napewno w danym | 
wypadku objawów tej choroby | 
i zarządził analizę krwi. 

Dr. Garduła prowadził docho | 


d 


i stwierdził 
nie było za 
Chore dzi 
nia kwalifikacji 
chwili odwi: 
ło w domu pięć godzin i można 
je było wcześniej odesłać do 
szpitala. Powinni to byli załat- 
wić rodzice.  Ubezpieczalnia 
zwraca potem koszta. 

Adw. Loos: Czy lekarzowi 
wolno odmówić pomocy? 

Nie. ale dr. Robinzon 

. Powiedział tylko, 
że przyjdzie później, po wizy: 
tach na punkcie. Tak się prak- 
tykuje wszędzie. 

Adw. Loos: Ale gdy wypadek 
jest nagły? 

Św.: Wówczas 
pójść. 

Adw. Loos: Czy lekarz ubez: 
pieczalni jest jej urzędnikiem? 

Św.: Nie. | 

Adw. Loos: Czy wobec faktu | 
lenie ślepej kiszki u | 
st specjalnie trudne do 
skonstatowania, lekarze nie po: 
winni tem skrupulatniej badać 
objawów wtórnych i sympto: 
matycznych? 


Nawet w 5 minut 


Następnie zeznaje lekarz 
lala, dr. Mazur, który stw 
dza. że dziecko było przy 
istotnie zapóźno, ale nigdy nie 
wiadomo. kiedy jest zapóźno i 
nieszczęście może spotkać każ- 
dego chorego. na ślepą kiszkę 
w każdej chwili. 

Prok.: Czy w przeciągu 5 go- 
dzin? 

Św.: Nawet w przeciągu 5 mi 
nut. 

Dr. Scieśliński podaje wyniki | 
sekcji zmarłej dziewczynki. któ 
ra ustaliła, że śmierć jej na- | 
stłąpiła naskutek * ostrego za- | 
palenia otrzewnej, wywołanego 
zapaleniem wyrostka robaczko 
wego. 

= świadkowie opowia 


kategorycznie, że | 
hania obowiąz 


| 
=] 


powinien 


zuslannie płakała, przeklinając 
lekarza przez ł: Inni świadko 
wie jednobrzmiąco mówią o 
chorobie Zygierówny i stwier- 
dzają, że oskarżeni byli ludźmi 
ymi. 

Adw. Loos wnosi o uzupełnie 


| dzenie w sprawie dr. Robinzona | nie akt sprawy listą, podpisaną 


przez 40 lokatorów domu przy 
ulicy Pieprzowej, którzy prag- 
ną oświadczyć ygierowie są 
ludźmi bez skazy, 

Prokurator oponuje, a s43 
rzuca wniosek. 


Wyrok 


Prokurator domaga się suro- 
Zygiera. Stwier= 
„ że dopuścił się on samosą- 
dokonał napadu na lekarza 
iły dzień. Działał świado- 
mie, czekał bowiem na dr. Ro- 
binzona pół godziny i już wcześ 
niej uprzedzał, że dokona sa- 
mosądu. Wymiar kary w stosun 
ku do Zygierowej prokurator 
pozostawia do uznania sądu. 
prosi o wzięcie 
anu, w jakim zna 
leżli się rodzice po śmierci uko- 
chanego dziecka i patrzenię vod 
tym katem na ich czyn 

niósł wy* 
giera na 6 


T] 


Po naradzie 
rok, 


sąd w 


miesi za czynną 
napi aresztu za 
miewa na 6 mie- 
jerową za 
miesięcy 


enia. Obu osk 
stała zawieszona na nrze- 
ciąg dwuch lat. 

W motywach 


d Baa, 
iż wymierzył A p 


wĄ niekaralność 
stan, w jakim znajdowali się w 
chwili dokonania przestępstwa: 
Jako nie niebezpiecznym ze spo 
łecznego punktu widzenia karę 
zawieszona. 


EUROPA pobsów | 
krg 7) PROGRAM 


NA ZGLISZCZACH 
SZCZĘŚCIA 


ay ae 
SAMOCHÓD Nr., 99 


CAPITOL 


Dziś! 


„Doktór X” 


Niesamowity, pełen grozy i emocji film reżys serji 


MICHAŁA 


CURTIZA. 


Nadpr.: Wspaniały dodatek muzyczny oraz kronika P, A. f., 


Rewelacyjna 
zniżka cen! 


« 


-54 
å gr. 


'ejsce 


125.85, 


| miejsce 


+00000009039020400000004 


biga obrony praw 
człowieka i obywatela 
w Łodzi 


— miasto pracy! — Jak czę |» 
się to określeni: 


życźny, napięcie zmagań o byt wy- 


uje wiele, hardzo wiele ludz- 
j energji, ale jednocześnie Łódź 
a i pozostaje miastem walki | 
o ideały, poważnego stosunku do | 
problemów życia społecznego i | 


wielkich zagadnień dnia, | 
Tem żywiej rozlega się echo 
prac organizacyjnych Łódzkiego 


komitetu organizacyjnego ligi chro | | 


ny praw człowieka i obywatela. 
Lódź kuje placówkę walczącej | 
społecznej, która kiedy jak | 
| ma wielkie pole 

Od lat idzie przez | 
świat i nasz kraj tala ciemnoty 
brutalnego upraszczania rzeczy 
stości, wdzierającego się gdzie 
kłamstwa, demagogji prymitywnej 
i pokracznej. Z ruchem tej ponurej 
lali świat powinienby się cofnąć 
do stanu dzikiego bytowania w la: 
b, w których uwijają się ludz- 
kie cienie w wiecznej wzajemnej 
walce ras, szczepów, rodzin i jedno 
stek. 

Nazywa się to szumnie „iero- 
izmem człowieka 20-tego stulecia”, 
Heroizm adzierania ludzi z wywal- 
czonej krwią, rami poświęce- 
niem pokoleń, praw do godności, do 
mego traktowania, do szacunku 
«ula współczłowieka wspóloby- 
watela. 


W takiej chwili dolącza się w ta 


| twarz, raczej wesoła, zdradza pro- 


szem miescie do wysiłków zrzeszeń, 
organizacji i jednostek walczących 
z chamstwem i ciemnotą odd: 
lódzki Ligi obrony praw człowieka 
| obywatela, poparty wielkim 
autorytetem osób stoją 
organizacją w kraju i 
poparty autorytetem 


zagranicą, 
wieloletalaj 


Inych praw człowieka i 


atela. 

Dlatego Łódź, miasto pracy i 
miasto walki ọ ideafy życia spo- 
lecznego wita serdecznie tę po- 


wstajacą organizację wałki o pra- 
wa szarego człowieka. 


Ruch na wystawie 
rzemieślniczej 


Przedłużenie rzemieśluiezej 
lawy - targów w Lodzi i duż 
biletówy wejścia indywidnial- 
o i wywitezek zbiorowych wply- 
va zwiększenie i tak du 
fiol wani Przybyło na teren wy 
stawy wiele wycieczek szkolnych i 
kilka zbiorowych poza 
i tomi wspomnieć 
szc kupiectwa z 


Częstóciw 
kowa, Oprócz tego w po- 


łk bawili na ter 
radoowie iżby 


sic jseowych wpływają do dyre 
ciąg. Wiele wycie 


| ko, mima swych 17 lat. 


, przygładza włosy, 
al | 


| piętrzy si 


| Cala c 


Wystawa czynna będzie do nie- ; 
ieli, dnia 14 czerwca r. Ih wlącz 
nie. l 


Tad oodódcać sdi OŻÓG 0ŻOCY i aA 


Sklep frontowy 


ul. 


poszukiwany na 


A. Andrzeja i Zamenloła 


„Sklep frontowy“ 


24000392302034460490999900900 24424940224029009240 


Niespodziewanie sensacyjny pro- 
ces przeciwko rodzinie Bielczyków | 
i Annie Jabłonce o hestjalski morń | 
na osobie Stanisiawa Kubika, któ- | 
rego poćwiartowane zwłoki znale- 
ziono w kilku pimktach miasta, 
toczył się przy drzwiach zamknię- | 
tych. Zainteresowanie procesem | 
było olbrzymie. Od wezesnego rana 
|do gmachu sądowego napływały | 
umy Puna ici, 

O godz 8,45 na podwórze sądu 
zajechała karetka więzienna, 2 
Której wyprowadzono trzy oskarżo 
|ne: Zotję i Agnieszkę Bielczyk 
oraz Annę Jabłonkę. Ich wejście na 
salę wywołało ogólne poruszenie, 
Do barjerki otaczającej ławę oskar 
żonych poczęła się cisnąć publicz- 
ność. Wszyscy chcieli zobaczyć ko: 
| biety, które z zimną krwią zabity 
| człowieka, a potem  ćwiartowały 
jego zwłoki. 

Zolja Bieiczy nie sprawia wraże: 
|nia przestępczyni. Jej okrągła 


sią, zdrową dziewczynę z ludu. Po- 
czątkowo siedzi spokojnie, nie roz- 
glądając się, potem przykłada chu 
steczką do oczu i łka.  Zakrywa 
twarz, czasem ukradkiem spogląda 
na siedzącą obok matkę. 
Agnieszka Bielczyk — to stara 
kobieta, której życie wyryło głębo- | 
kie bruzdy. I w niej trudnoby dos 
szukać się zbrodniar! jeiekaw 
szą a zarazem najbardziej zdra- 
dzającą zbrodniczość fizjonomję ma 
Jabłonka. Podkrążone oczy, wąskie 
łuki brwi, zaczepnie zadarty nos 1 
ponure wejrzenie. Jabłonka stara 
się odsunąć od współoskarżonych. 
Chce jakgdyby zaakcentować „śwój 
przypadkowy udział w proci 
W. samym rogu usadowił się Sta- 
nislaw Bielczyk, Wygląda na dziec 
Nerwowa 
rozgląda się 
wokolo. Odpowiada z wolnej stopy. | 
W pobliżu stołu sędziows 
stos paczek. To dowo- 
dy rzeczowe. 
Wchodzi komplet sądzący. Prze- 
wodniczy wiceprezes  Iiliricz, wo- 


10.Vi— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Te, które zabiły i pokrajaly trupa 


Trzy kobiety skazane na wieloletnie więzienie 


Sprawa ludzkiego kadłuba, znalezionego w stawie, toczyła się przy drzwiach zamkniętych 


| Nikt nie był karany, nikt nie ukoń- 


czył szkoły powszechnej, 

Po zbadaniu  personałji, prok. 
Dreszer wnosi O UCHYLENIE JAW 
NOŚCI OBRAD z uwagi na Takt, 
iż na ławie oskarżonych zasiada 
CHŁOPIEC PONIŻEJ 17 LAT. 

Sąd po krótkiej naradzie na sali, 
przychyla się do wniosku. Publicz- 
ność niechętnie opuszcza z trudem 
zdobyte miejsca. 

Dopiero o godz. 7.40, do prze- 
mówieniu prokuratora i adw. Lil- 
kera, na salę wpuszczona zostaje 
publiczność. Składa się ona ze 
świadków, rodziny oskarżonych i 
mieszkańców ul. Dąbrowskiej, gdzie 
dokonany został} potworny mord 
na Kubiku. 

Z przedstawicieli władz widzimy 
komendanta policji insp. Elsessera- 
Niedzielskiego i kilku oficerów. 

Oskarżeni siedzą spokojnie, choć 
widać, że są znużeni przewodem 
sądowym. Zofja Bielczyk ma za: 


czerwienione oczy i ciągłe jeszcze | 


zakrywa twarz chusteczką. Jej mat 
ka jest złamana. Jabłonka siedzi 
nieruchomo, a Bielczyk rozgląda 
się wokoło. 
O godz. 3. 


sąd oglasza wyrok: 
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ZOFJA 1 AGNIESZKA BIELCZYK 
ORAZ ANNA JABŁONKA UZNA- 
NE ZOSTAŁY ZA WINNE. 
Zoija Bielczyk zabiła Kubika, a 
Agnieszka Bielczyk i Anna Jabłon 
ka brały udział w morderstwie przez 
udzielenie jej pomocy i trzymanie 

głowy oraz nóg oliary. 

ZOFIA BIELCZYK SKAZA- 
NA ZOSTAŁA NA 15 LAT 
CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 

AGNIESZKA BIELCZYK — 
NA 10 LAT CIĘŻKIEGO WIE- 
ZAENIA. 

ANNA JABŁONKA — NA 
12 LAT CIĘŻKIEGO 
ZIENIA. 

STANISŁAW BIELCZYK 
ZOSTAŁ UNIEWINNIONY. 


| 


| 


Oskarżone przyjęły wyrok spo- 
kojnie. Bielczyk uśmiechnął 
uszczęśliwiony. 

W ustnych motywach 
konstruował 

PRZYPUSZCZALNY OBRAZ 

MORDERSTWA: 

Po pewnej awanturze na ul. Da- 
browskiej, Agnieszka Bielczyk po- 
sadziła pijanego Kubika na łóżku, 
a Zofja zadała mu cios brzytwą, 
Ranny stawiał opór, szamotał się 


sąd zre- 


Straszliwe ciosy łomami żelaznymi 


miejsce krwawy 


sz Zylberman. właściciel mle- 
czarni przy ul. Północnej 14 na 
[e rzuciło się nań trzech osob 
ników. 
Z okrz 
częli oni 7 


Jaznemi. 
ziemi e się krwią. 
Wówczas napastnicy przez pe- 
wien czas pastwili się nad nim, 
a dopiero na widok  zbliż: 


cych przechodniów rzuci 


si 


tują sędziowie Wiesznieki i Szym 
ski, Oskarża prokurator Dreszer. Na | 
lawie obrończej zasiada adw. Li | 
ker. 

Przewodniczący bada persona! | 
wórka to robotnicy. | 


od 29.VI da 4 VII zł. 500.— 


Do WARNY 


od 5.VI do 19. A zł, 


ad 10.VI do 16.VI zl. 95.— 
Paszporty kuracyjne 
do Austrji, Czechosłowacji 
i Jugosławii 


Bilety lotnicze | 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkówska 65 
tel. 170 70 


. 
$ 

. 

> 

$ 

+ 

$ 

+ 

Piotrkowskiej, między $ 
Wiadomosć sub. ? 

do adm. „Głosu Poran.* $ 
U 


į ekspedjentka targnęła się na 


sie do ucieczki. 


Broczącego krwi nieprzy- 


| Wczoraj o godzinie 3 po po- | | tomnego Zylbermana przechod- 
|ludniu na ulicy Żródlanej miał | nie przenieśli do pobliskiej 
napad. Gdy u- |my 
tą przechodził 57-letni El- | | kiej 1. dokąd wezwano pogoto- 


bra 


domu przy ul. Magi 
jwie ratunkowe miejskie. Dyżur 
ny lekarz pogotowia dr. Frank 
stwierdził u ofiary napadn zła: 
manie żebra. liczne rany Huczo 
ne głowy i rak oraz obrzęk o- 
bu oczu. 

Po nałożenia prowizoryc” 
nych opatrunków Zylberman w 
stanie poważnym został odwie- 
ziony da s pitala św. Józefa. 

Powiadomiona o napadzie po 
licja wszczęła energiczne docho 
dzenie w celu ujęcia krwawych 
zbirów. 


Samobójstwo ekspedientki 


w magazynie firmy Bat'a 
‘niu żołądka przewiózł denatkę do 


Wczoraj o godz. 6,30 przed wie- 
czorem w magazynie obuwia firmy 


Baia (Piotrkowska 87) rozegrała 
| sie tuagedja. 
Kierownik magazynu w pewnej 


| chwili stwierdził nieobecność: eks- 
26-letniej Maryli Tato. 
ska 61). 

Polecił ją więc odszukać. Gdy 
jedna z pracownic magazynu we- 
szla do pokoju, przylegającego r 
składu, oczom jej przedstaw 
siraszny widok. Na podłodze A 


się w hółach Maryla Tallowicz. Le- 
tąca obok Ilaszeczka z resztkami 
że 


esencji octowej wskazywała, 


szpitala okręgowego ubezpieczalni 
społecznej w stanie groźnym. Przy 
czyna rozpaczliwego kroku nie z0- 
stała dotąd ustalona. Policja wdro: 
żyła dochodzenie. 
E 
Wczoraj póznym wieczorem na 
terenie cegielni przy ul. Giowackie 
go 18 targnęła się na życie, za. 
żywając jodyny zmieszanej z subii- 
matem, 24-letnia Władysława Per- 
ska (Miynarska 65). Denatkę w sta 
nie groźnyin odwiezieno karetką 
pogotowia ratunkowego do szpitala. 
Przyczyna samobójstwa — zawód 
miłosny. (lij 


co usłyszymy dziś przez radio? 


instrue niy (płyty) 
a Jekka-z bastnu w 


asa 
17.00 Koncert w wykonaniu ze 

spolu kolejow P, W. 

17.30. Recital 

olier - Mazurkiewiczow ej 

56 „Anegdoty z życia Grotte 

danka. 

a baletowa — płyty. 


18.30 .. spędzić 
radzi Lwlwik Szumńlewsk 
19.0) Koncert w wykonaniu or 
kiestry P. R. 
20.00 Mozaika muzyczna. 
„Wędrówka mikrofonu 
ji”: „Pracujemy 
ek” — Repartaż z Wilna. 
1,06 Pierwsza audycja z klu 
„Utwory Chopina w wykonaniu 


po 


|słynnych pianistów” (Ignacy -Pade 


aczy Tatiany |1ewski 
BE 


— płyty. 
Śmiech przez łzy- 


audy- 


5 Muzyka taneczna w wyko- 
¿spolu Ptaszy ńskiego. 


się | 


świątek, f 


z» mordercami. Wówczas  Bielczy: 
kównie pomogła ka 1 Jablonka, 
które trzymały Kubika za giov 
nogi. Mnogość ciosow, kióre 
statowano na ciele Kuhikz, świad- 
cay o zaciętej walce, a proporcja 
wskazuje na okoliczncść, iż Zo- 
tji musiały pomagać obie kobiety, 
Które unieruchomiiy ofiarę, P» 
unieszkodłiwieniu Kubika, ZNĘCA- 
ŁY SIĘ NAD NIM. Lekarz biegiy 
skonstatował na ciele ofiary sze 
reg ran, które SWIADCZĄ U BE 
STJALSTWIE SPRAWC. 
DU, 

| Przy wymiarze kary 
winę Zolji Bielczyk 
ponieważ via zadala ciosy 
wą. Kara na Agnieszkę bie 
godzona została 4 uwagi na jej 
wiek i stan zdrowia. Przeciwko 
| Annie Jablonce przemawia okolicz- 
| ność, iż wypierała się winy uwier- 
dząc na przewodzie sądowym, iż 
NIE ZNAŁA WOGÓLE KUBIKA 
Sąd stwierdzii, że braia udzial w 
morderstwie, potem przez dni 
przebywała w mieszkaniu Bielezy+ 
ków, za jej radą i przy jej pomocy 
poćwiartowano i usunięto zwloki 
Kubika, Jabłonka CZĘŚĆ Z NIGI 
WYNIOSŁA SAMA. 

Bielczyk został uniewiuniony, po 
nieważ sąd doszedł do wniosku, że 
| aczkolwiek był i obserwował prze 
bieg morderstwa, to jednak: ze 


1 


| względu na młodociany wiek i ø- 
| becność osób trzecich, mogło się w 
|nim zrodzić przypuszczenie, że ze 
STRONY 


KUBIKA GROZI 
ZYM NIEBEZP 


| A aas i 

Kampanja niemiecka 

przeciw procesowi kato- 
wickiemu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Prasa niemiecka prowadzi o 
strą kampanję przeciwko proce- 
sowi katowiekiemu N.S.D,A.B., 
oskarżając policję polską o spo- 
wodowanie tego procesu. 

W. związku z tem skonfiskowa 
ne zostały wszystkie pisma, kłó- 
re nadeszły z niemieckiesn Gór- 
nego Śląska. 


NOWE WŁADZE Z. P-O. K. 


Onegdaj odbyło się walne zgroma* 
dzenie Zrzeszenia wojewódzkiego Z 
pracy obywatelskiej kobiet. Na zjazd 
przybyło 75 delegatek, 

Zarząd główny reprezentował, 
Mija Matuszewska, wiceprzewodniczą- 
ca zarządu głównego ZPOK. oraz p. 
Karolina Marja Matuszewska, skarb- 


niczka zarządu głównego ZPÓK. 
Obradom przewodniczyła p. Mija 
Matuszewska, sekrełarzowały pp. dr- 


Światogórowa z Rudy Pabjaniekiej o- 
raz Irena Kausikowa ze Zgierza, Wy- 
słuchano sprawozdań  tymczasowega 
zarządu zrzeszenia wojewódzkiego z 
prac, dokonanych w czasie od LV£ 
1936 roku do LIV 1936 roku, 

Zebranie odbyło się w nastroju bar- 
dzo serdecznym. Dolegatki brały ży: 
wy udział w rzeczowej dyskusji i opn- 
ściły Łódź w nastroju pełnym zapału 
do dalszej pracy. 

W skład nowego zarządu weszły: p. 
ke-Nowakowa Krystyna jako prze 
rodnicząca, p. Szarkowska Zofja jako 
wiceprzewodnicząca, p. Godlewska Eu- 
genja jako wiceprzewodnicząca. Człon- 
kiniami zarządu zostały wybrane pp. 
Busiakiewiczowa Janina,  Mieszczań- 
ska Łucja, Kowalska Stefanja, Peyse- 
równa Helena,  Stopczyńska Janina, 
a Trena, Jagietlowa Ja- 


p 

rja, Krzemińsk aki 
czynie: pp, ANAN Adela, Wojde- 
łowa Emilja. 

Du sądu honorowego: pp. dr, Toma: 
szewska Małylda, Szwarcowa Lucyna, 
|mgr. Grzędzińska Zofja, dyr. Salska 
Helena, dyr. Wolanowska Aughstyna, 
. Skrzypkowska Adela, 

pp. inż. Orze- 
nsn; Stelanowiczów 


na Adela. 


Łódź, 10 czerwca 1936 


r, 


wacja dewizowa przemysłu 
włókienniczego w kołach włó- 
kienniczych oceniana jest b. pe- 
symistycznie, Wczorajsze roz- 
mowy przedstawiciela związku 
przemysłu włókienniczego w 
na terenie kom dewi- 
ani nie wyjaśniły tej sy- 
w żadnym kierunku, ani 
|, jakie 


Gen. Malachowski 
kontrolerem firmy A. Prussak. 

Jak już donosił „Głos Poranny” 
do wydzialu handlowego sądu okrę 
gowego w Łodzi wplynął wniosek 
w sprawie układu lirmy „Przemysł 
Welniany A. Prussak” z wierzycie 
lami. 

Układ ten wysuwa propozycję za 
płaty wierzycielom 5 proe. ich na- 
leżności, płatnych w ciągu 5 lat. 
Jednocześnie ustanowiony zostanie 
aż do spłaty owych 5 pr. wierzycie 
Tom kontroler, który wykonywać bi 
dzie nadzór nad postanowieniami 
zarządu, reprezenfować firmę na- 
zewnątrz i brać udział w posiedze- 
niach zarządu. 

Kontrolerem tym został gen. St. 
Małachowski, b. dowódca 0. K. TV 
Łódź. 


Przydział dewiz 
na targi futrzarskie 
Komitet wykonawczy międzyna: 
rodowych targów futrzarskich po- 
czynił starania o przydział odpowie 
dnich dewiz dla uczestników tar- 
gów, którzy w ramach przyznanych 
im kontyngentów sprowadzają z 
zagranicy surowe skóry futrzane. 
Starania te uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem tak, iż wszys 
cy uczestnicy targów futrzarskich 
otrzymają pozwolenia na przekaz 
dewiz za przyznane 1 wykorzysta- 
ne kontyngenty skór, które po wy 
prawieniu, ewentualnie po  uszla- 
chetnieniu w kraju zostaną dostar 
czone na targi do Wilna. 


Nowy gubernator 


Banku Francuskiego 


Jedną z doniosłych decyzji 
pierwszego posiedzenia rady mini- 
strów nowego rządu francuskiego 
byla uchwała o zmianie na stano- 
wisku gubernatora Banku Francu- 
skiego. Dotychczasowy gubernator 
banku Tannery został mianowany 
honorowym gubernatorem banku, 
a w ten sposób pozbawiony swego 
ego stanowiska, na które 
ny został generalny proku 
rozrachunkowej La- 
bevrfe. Już przed stworzeniem ga- 
binetu „frontu ludowego” bylo 
pewne, że stanowisko gubernatora 
Banku Francuskiego obsadzone bę 
dzie przez męża zaufania nowego 
gabinetu. 


W związku z tem ministerstwo îi- 
nansów opublikowało komunikat, 
donoszący o nominacji Labeyrie, w 
którym jednocześnie podkreślono, 
że zmiana na kierowniczem stanowi 
sku we francuskim banku emisyj- 
nym absolutnie nie oznacza zmiany 
stanowiska rządn w kwestjach wa- 
lutowych. 


Ameryka broni się 
przed dumpingiem niemieckim. 

Donoszą z Waszyngtonu, że rząd 
Stanów Zjednoczonych wprowadził 
z dniem 11 lipca r. b. bardzo wyso- 
kie cło antydumpingowe w stosun- 
ku do 10 grup towarów niemiec- 
ckich. 


Clem antydumpingowem objęte 
zostaną przedewszystkiem aparaty 
řotograliezne, aparaty  chirurgicz- 
ne, porcelana stołowa, rękawiczki 
hawełniane i skórzane, skóry cielę 
ce | kożle, niektóre zatunki szkła, 


zabawki i 1 d 


powstały ostatnio wobec zmian 
techniki przydzielania dewiz. 

Chodzi tu o zaznaczoną już 
przez nas we wczorajszym „Gło 
sie Porannym“ zasadę, według 
której przyznawana jest przez 
komisję tylko połowa kwoty wa 
lut, niezbędnych na pokrycie 
transportu surowej bawełny. — 
jReszła niezbędnych na ten cel 
walut przydzielana będzie po 
okresie 3 miesięcy. 


Posunięcie to wprowadziła 
niesłychany zamęt w polityce 
produkcyjnej poszczególnych 


przędzalń. Zapasy surowca top- 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie zarządu Zrzeszenia Prod 
centów Przędzy Bawełnianej— 
Na posiedzeniu tem omówiono 
sytuację surowcową  przędzalń 
bawełnianych. W sprawie przy- 
działu bawełny postanowiono 
wystąpić do min. przemysłu i 
handlu o dodatkowy przydział 
3 tys. tonn na drugie półrocze 
r. b, Ministerstwo wyznaczyło 
na cały rok 68 tys. tonn baweł- 
ny. Ponieważ zaś w pierwszem 
półroczu Łódź wyprodukowała 
35 tys., przeto pozostało jeszcze 
38 tonn. 


Jak się dowiadujemy, po- 
jtwierdzają się obecnie informa 
cje, zamieszczone w „Głosie Pa 
rannym, a dotyczące zwoła- 
nia w połowie czerwca do Eo- 
dzi zjazdu związku izb przemy 
słowo - handlowych. Potwier- 
dzona została również podana 
przez nas data tego zjazdu, n- 
stalona na 17 b. m. 

W związku z tem w Łodzi 
odbędzie się szereg zebrań ko- 


Jak już doniósł „Głos Poran- 
ny*, odbyła się ostatnio w min. 
skarbu konferencja, poświęco- 
na omówieniu przepisów podat 
kowych, dotyczących komisan- 
tów i ienia sprawy ksiąg 


w zasadzie słusznoś 
regu postulatów przedstawi- 
a gospodarczego i po- 
słanowiło wydać przepisy, nor- 
mujące w sposób jednolity po- 
datkowość komisantów i spra- 
wę prowadzenia ksiąg handlo- 
wych. 

Odnośny projekt rozporządze 
nia min. skarbu opiera się na 
następujących zasadach: 

1) komisant, utrzymujący va 
składzie towar komisowy, wi- 
en jest prowadzić kontrolę 


Wycieczki 
do Jugosławji, Rumunji, 
Bułgarji i Turcji. 

Indywidualne przejazdy 


do PALESTYNY 


Generalne Przedstawicielstwo 


„INTOURISTA” 


Wycieczki i odwiedzanie 

krewnych w Z. S. S. R. 

jakoteż wyrabianie zezwo- 

leń na przyjazd krewnych 
do Polski, 


ORBIS, Piotrkowska 18 
tel. 249-40 i 101-01. 


| CARET FR TE NEREO TE SERA 


GŁOS HANDLOWY 
Coraz gorzej z dewizami 


Sytuacja surowcowa włókiennictwa grozi komplikacjami 


|nieją z dnia na dzień i w obli- 
[ezu zbliżającego się okresu pro- 
dukcyjnego —trudności na tem 
tle zarysować się mogą bardzo 
jaskrawo już w najbliższych 
dniach. 

Szereg fabryk wielkiego prze 
mysłu bawełnianego zwracał się 
w ciągu dnia wczorajszego do 
związku przem. włók. w p. p. 
domagając się wyjaśnień i alar- 
mując o swej niekorzystnej sy 
tuacji dewizowej. 

Stanowisko załadowców ame 
rykańskich bawełny, którzy po- 
leeili zwalniać transporty su 


33 tysiącetonnbóawełmy 


powinna otrzymać Łódź na drugie półrocze r. b. 


Wobec tego, że ministerstwa 
przyznało na drugie półrocze 
tylko 30 tys. tonn postanawiona 
prosić o przydział dodatkowy. 


importu bawełny do Polski wy- 
brano komisję. do której weszli 
pp. Gustaw Geyer, dr. Juljusz 
Rornet, Stefan Osser, Arno Kin- 
derman, Karol Grohman oraz 
władze prezydjam zrzeszenia — 
Komisja ta opracować ma tech- 
niczne i finansowe możliwości 
importu  kompensacyjnego. — 
W dyskusji wstępuej zwrócono 


Zjazd związku izb w Łodzi 


obradować będzie w nadchodzący wtorek i środę 


misji międzyizbowych. 

Dnia 16 b. m. odbędzie się w 
Łodzi zebranie międzyizbowej 
komisji prawno - administra- 
cyjnej przed południem, a po- 
południu zebranie międzyizbo- 
wej komisji skarbowej. 

Dnia 17 bieżącego miesiąca 
odbędzie posiedzenie ko- 
mitet organizacji handlu zagra- 
nicznego, a jednocześnie odbę- 
dzie się posiedzenie prezydjum 


Obowiązki podatkowe komisantów 


ustalone zostaną przez ministerstwo skarbu w jednolity sposób 


|ilościową tych towarów (bez 
| wyceny wartości); 

2) w księgach 
winny być wykazane tranzak- 
cje sprzedaży towarów, doko- 
nane na mocy stosunku komi- 


komisanta 


|sowego; 


3) towary komisowe winny 
być wykazane w inwentarzu 
ilościowo lub według kwot ewi- 
dencyjnych oraz w bilansie lub 
poza bilansem przy przyjęciu 
symholicznej złotówki lub wy- 
ceny ewidencyjnej (dokładne u 


Zapasy na wyczerp. 
W związku z niewyjaśnioną syłu 
acją na rynku, surowcowym, przę- 
dzalnie bawełniane w Łodzi pracu- 
ja od wprowadzenia przepisów de 
wizowych, bardzo ostrożnie, oba- 
iając się, że po wyczerpaniu się 
zapasów bawełny, jakie posiadają, 
nie hędą mogły nadal produkować 
To też podaż przędzy bawełnianej 
jest w chwili obecnej naogół bar- 
dzo słaba i jedynie tej okoliczności, 
że panuje teraz okres międzysezo- 
| nowy, zawdzięczać zależy to, iż 
į narazie nie odczuwa się jescze krą 
\ ku poszczególnych gatunków. 
Warunki pokrycia w omawianej 
branży są nadal traktowane przez 
dostawców bardzo ostrożnie i jedy 
nie klijenci bezwzględnie pewnt i 
stali mogą otrzymać przędzę bawel 


i 
i 


terminowe, wszyscy natomiast po- 
zostali odbiorcy płacić musza go 


W sprawie Kompensacyjacga | 


(oraz mniej przędzy 


nianą za pokrycie wekslowe krótko |$ 


rowca dopiero po nadejścia ka- 
bla do Nowego Jorku, również 
bardzo poważnie pogłębiło trud 
ności przemysłu hawełnianego, 

Nie można narazie przewi- 
dzieć dalszego rozwoju sytuacji, 
ale trudności produkcyjne, po- 
głębiające się z dnia na dziecń— 
wywołują w sterach przemysło- 
wo - handlowych coraz poważ- 
niejsze obawy zarówno w od: 
niesieniu do polityki produkcyj 
nej, jak i co do przygotowań 
do sezonu jesienno - zimowego, 
który będzie musiał ulee opóź- 
nieniu. 


iwości takie ist- 
nieją v Brazylji, Argentynie i 
| Egipcie, mniej korzystna jest sy 
|tuacja w bawełnie tureckiej, 
W dyskusji nad sytuacją de- 
| wizową podkreślono ciężką sy- 
fuację przemysłu, postanowio- 
no też zwrócić się do minister- 
stwa o uproszczenie formalnoś 
ci przy imporcie bawelny. — 
Uproszczenie to zmierza w kie- 
runku jednoczesnego uzyskiwa- 
nia ulgi celnej i zezwolenia przy 
wozu, 0 co dotychczas przemysł 
musiał zabiegać osobne. 


uwagę, że mo: 


|związku izb. W południe roz- 
|poczną się obrady ogólnego ze 
Jia związku izb. Po obie- 
| dzie zbierze się rada handlu 
zagranicznego, 

Jak wiadomo, czynione są 
zabiegi o uświetnienie obrad 
zjazdu izb obecnością ministra 
przemysłu i handlu p. Roma- 
na, który po raz pierwszy przy 
byłby do Łodzi. 


Istalenie wartości nie jest ko- 
nicczne)! 

4) księgowość obejmująca in- 
teresy komisowe kupca, może 
być łączna lub oddzielna dla 


tranzakcji komisowych i doko 


Min. skarbu przesłało związ- 
kowi izb przemysł. - handl pro 
jekt norm prawnych w zakre- 
sie księgowości komisantów, ce 
lem ostatecznego oświadczenia 
się. przed oficjalnem ich opu- 
blikowaniem w formie okólni- 
ka. 


aniu — dewiz niema 
tówką. 

Ceny przędzy bawełnianej noto- 
wane są w chwili obecnej pod zna- 
«kiem tendencji mocniejszej, co 
wpłynęło na pewną jej zwyżkę w 
granicach od 1 da 2 centów na kg 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 11.78, czerwiec 11.63, lipiec 
11.83, sierpień 11.48, wrzesień 11.58, 
październik 10.88, listopad 10.86, gru- 
dzień 10.84, styczeń 10.85, luty 10,85, 
marzec 10.84, kwiecień 10.85, maj — 
10.86. 


LIVERPOOL 
Loco 6.68, czerwiec 6.29. lipiec 6.19, 


n 8.48, styczeń 
lipiec 8.35. 


dzier 
81, paź- 


dziernik 6.88, 


nywanych na rachunek własny. | * 


Łódź, 10 czerwca 1936 r. 


Rynek_ pieniężny 


Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej. 

Na wcezorajszem zebraniu giełty 
walutowo - dewizowej w Warsza* 
wie tendencja była naogół utrzyma- 
na, przy zapotrzebowaniu niewiel 
kiem. Zwyżkowały dewizy na Lon- 
dyn, Oślo i Sztokholm oraz na 
Brukselę. W tranzakcjach między 
bankami dewizowymi a Bankiem 
Priskim płacono za dewizy: Am 
sterdam 359,30, Berlin 213,45, Bru 
ksela 89,95 (plos 3), Londyn 26,65 
pins 14), Nowy Jork 5,81 i siedem 
ćsmych, Nowy Jork — kabel 5,82, 
Osio 133,80 (plus 50). Paryż 35,01 
Praga 21,98, Sztokholm 137,30 (plus 
40), Szwajcarja 172. 

Bank Polski placił za: dolary 
ańskie 5.28, dolary kanadyj 
skie 5,26, floreny holenderskie 
358,80, franki francuskie 34,92, 
fr, szwaje. 171,50, belgi belg. 89,70, 
funty angielskie 26,56, guldeny 
gdańskie 99,30, korony czeskie 
19.30, duńskie 118,40, norweskie 
183,25, korony szwedzkie 186,70, 
iiry włoskie 33, marki fińskie 11,55 
niemieckie 185, srebrne mar 
ie 154, pesety hiszpań 
, szylingi austrjackie 98, 

AKCJE. 

Na rynku papierów 
wych w dalszym ci 
te, przy niezmnić 
sowanin, zwłasz 
Polskiego, które zwy 
o 200 funtów. Ak 


dywidenda 
gu obroty, du- 
zonem zaintere 
kcjami Banku 
kowały dziś 
metalur 


przy tendencji niejednolitej. Noto 
wano: Bank Polski 106 (plus 200), 
r 29,75,50 (— 75), Węgiel 

0 (— 75), Lilpopy 18,50 — 
13,75 — 18,50 (— 50), Modrzejów 
6 4 (plas 


Starachowice 36 — 86,25 (— 
5), Haberbusch 44,50 (plus 50). 
PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procento: 
wych zarówno państwow jak ł 
prywatnych panuje w dalszym cią- 
gu tendencja mocna, przy zwięk- 
szonych obrotach zwłaszcza 7 proc, 
poż. stabilizacyjną. Osłabła jedynia 
6 proc. poż. dolarowa, pozostałe 
papiery wykazują zwyżkę, 
Notówano: 4 proc. dolarowa 
50.50 — 50,75, 3 proc. inwestycyj- 
na I em. 68,50, I serja I em. 81 
plus 250), IL em. 68,50, 5 proc. kon- 
wersyjna 52,75, 6 proc. dolarowa 
kí (— 75), 7 proc. stabili 
, odcinki po 5%) do- 
„8 proc, obli- 
gucje budowlane BGK I em. 93, 8 
proc. Przemysłu Polskiego funto 
we 95 (plus 50), 4 i pół proc, lis 
ziemskie 5 — 45,68 (piu 
4 í pół proc, ziemskie poznań 


kia 


41 — 41,50 (pl 4i pół proc: 
L z Warszawy stare 53,68 — 58,75 
(tus proc. l z. Warszawy 
stare 5 55.13 (plus 13), 5 
proc. l. z. Warszawy nowe 54.25 
— 54,50, 4 i pół proc. Iz, Łodzi 
stare 

W  obrofach  pozagiełdowych 


obracano obligacjami 3 proc. poż. 

budowlanej po 26.35, a 4 proc. in- 
westycyjnej po 52,65. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Na wczorajszem zebraniu 


wem w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


giełdo- 


Inwest. I em. 68,75 68.25 
Inwest. IT em. B 69.25 
Dolarów| 50.25 
Konwers; 52.75 
Stabiliza 58,00 57.25 
Bank Polski 105,00 104.00 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żylo 16.00 — 16.25 
Pszenica 24,25 — 24.50 
Pszenica zbierana 23.00 — 24.25 
Jęczmień 16,00 — 16.25 
Owies 16. 17.00 
Owies zhier. 16.75 
Mąka 1) 

Maka 2) 


Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Rzepak 

Grach Victoria 
Makuch lniany 
Makuch rzepakowy 1 
Siemie 3 


YALE WA: 


6.79. marzec 6.79, maj 6.80, lipiec 0.80. 


Ziemniaki 


Nr. 158 


10.VL. — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Z estrady koncertowej 


Artyści opery włoskiej 


Sztuka estradowa wymaga spe- cji z doskonałością 


tialnych warunków stylowości sma 
ku i deklamacji, jest czemś wyż- | 
szem, bardziej skupionem od kunsz | 
tu scenicznego. Śpiew estradowy 
obok konieczności eksponowania 
wszystkich zalet wzorowej  sziuki 


artystyczną, 
Glos jej, z natury niewielki, w gó- 
rze donośny, budzi głębokie wra- 
żenie przez szczerość wyrazu. 
Solistom „przygrywał” na forte- 
pianie dyrygent operowy, p. Ange- 
lo Ferrari, Akompanjator zawodo- 


wokalnej, musi bezwzględnie liczyć | wy zrobiłby to lepiej. 


się z warunkami wytworności arty- 
stycznej a nadewszystko styli. 
Stąd może trudność zdobycia lau- 
rów na tem polu jest stokroć więk- 
sza od podhojów scenicznych, 
Zarówno panie Paggi (sopran ko 


jak pp. Conati (baryton), Grignani 
(tenor), przeniesieni z opery na | 
zwykła estradę i przebrani w strój | 
cywilny nie mogą się czuć w „swo 
im sosie”, a co zatem idzie równie 
dobrze śpiewać jak w teatrze, Dla- 
tego więc koncert ten, jak i mozaj- 
kowość programu, przypominające- 
go jaskrawe kanapki na bułecie re 
stauracyjnym, miał raczej charak 
ter rautu dobroczynnego, niż festi- 
valu muzycznego. 

Na estradzie ukazał się p. Cona- 
ti i zaintonował „Prolog z Paja- 
ców» wykazując świetny materjał 
głosowy, dalekonośny, soczysty ił 
na calej rozciągłości skali jednako 
wo harwny. Zachwycił całe audy- 
torjum, ale popsuł wrażenie odśpie 
wanieni pieśni Schuberta, która — 
wyrażając się po łódzku — nie jest 
+ jego „branży”. 

Następnie przedstawiła się koto- 
raturowa sopranistka, p. Paggi, 
która umie śpiewać, a usterki uspra 
wiedliwiła przemęczeniem, na co 
wskazywało obniżenie tonacji w ar 
ji z op. „Rigoletto” w dalszej czę- 

ści programu, 

'Tenorzysta p. Grignani surowo- 
ścią swego głosu mniej raził w due- 
cie z „Buttertly”, pobudzany zapa- 
łem swej partnerki, Toshiko Hase- 
gawa, prawdziwej japonki. Ona ta 
była ostoją całego słuchowiska, bo- 


haterka wieczoru. We wszystkich |genialny „spec“ od polityki — pa 


pieśniach podkreślała treść poszcze 
gólnych scen, Irazując i utrzymiu* 
jae deklamację w ruchu wokaliza- 


Rynek prywatny 

Tendencja dla akcji była wczoraj 
w dalszym ciągu mocniejsza, Na 
lódzkim rynku prywatnym akcje 
Banku Polskiego uległy zwyżce o 
200 punktów, dochodząc do 104 
w płaceniu, 106 w żądaniu. Dla pa- 
pierów procentowych na rynku pry 
watnym trwała w dalszym ciągu 
tendencja niejednolita. 4 proc. po- 
życzka dolarowa zwyżkowała o 50 
punktów, dochodząc do 51 w pła- 
ceniu, 52 w żądaniu, a 6 proc, po- 
życzka dolarowa uległa zniżce o 50 
punktów, spadając do 76 w pla- 
ceniu, 77 w żądaniu, 

Pozostałe papiery wartościowe 
w obrotach prywatnych notowano; 
5 proc. łódzkie listy zastawne serji 
X K. — 47,25 w płaceniu, 45,23 
w żądaniu, 3 proc. premjowa po 
życzka inwestycyjna I emisji — 
67 — 68,50, 3 proc. premjowa po- 
życzka inwestycyjna II emisji — 
68 — 69.50, 7 proc. pożyczka sta- 
bilizacyjna — 57 — 57,25, 3 proc. 
pożyczka budowlana — 24,50 — 
25,50, 4 proc. pożyczka inwestycyj 
na 49 — 5i. 

Obroty na rynku prywatnym 
zwiększone nieco 4 proc. pożyczką 
dołarową oraz akcjami Banku Pol- 
skiego, natomiast pozostałymi pa- 
pierami wartościowymi nieduże 
przy tendencji mocniejszej dla 3 
proc. łódzkich listów zastawnych 
serji X K., 4 proc. pożyczki dolaro- 
wej i akcji Banku Polskiego, a 
przy tendencji słabszej jedynie dla 
6 proc. pożyczki dolarowej, 5 prot, 
łódzkie listy zastawne serji X K. 
— poza papierami wartościowymi 
wyżej wymienionymi uległy 
uwyżce o 25 punktów. Pozostałe 
papiery wartościowe, którymi do- 
konywano obrotów na łódzkim 
tynku prywatnym. kursów swoich 
nie zmienily. 


I 
j 


CUI BONO takie koncerty? Dolo 
żył impresarjo, dołożyła dyrekcja, 
artyści byli wprowadzeni w błąd, 
pracowali, nie wzamian nie otrzy- 
ga, aby na koncerty nie uczęszczać 


| Za dawnych dobrych czasów sezon 
leraturowy) i Hasegawa (sopran), | kończył się IX-tą Beethovena z da 


brą nadzieją na przyszłość, A dziś? 
| „Wielki festival operowy”, mogący 
służyć przykładem, jak nie należy 
urządzać koncertów, 

F. HALPERN. 


OTWARCIE SEZONU W TEATRZE 
LETNIM 

Dziś, w środę, o godz 21-cj otwa 
sezonu w teatrze Letnim w par 
szica, Na inaugurację dana b 
na humoru i przezabaw 
farsa Kosela „Słoń w składzie porce- 
lany" z Janem Mrozińskim w roli głów 
nej, 


„CYRULIK WARSZAWSKI“ 

W środę i w czwartek o godzinie 20 
min, 30 w Tealrżć. Miejskim oraz w 
czwartek o godz. 16-ej w teatrze Let- 
nim w parku Cyru- 
lik Warszawski ną satyrą po- 
lityczną „Z przedziałkiem”. , Świetny 
program oraz pie orzędny zespół 
sprawiają, że występy Cyrulika stano- 
wią prawdziwą sensację chwili. Pu- 
oklaskuja  manifestacyjnie 
brawnrowych wykonawców programu 
a więc: Zimińską, Żelichowską, Terne, 
Tarossego, Olszę 1 Rentgena, 


WESOŁA LWOWSKA FALA 
Najpopularniejszy w całej Polsce ze 
spół wesołej Iwowskiej fali przybywa 
cing do Łodzi na jeden tylko 
1 czerwca (w czwartek) i wystą- 
krotnie w teatrze Miejskim o go 
Ó i 18-ej, Wesoła, lwowska 
fala zjawi się po raz pierwszy na sce- 
nie w podwójnym programie, Słynni z 
dowcipu. Aprikosenkranz i Untenbaum, 
n 


Śtrońć, znakomita parodystka W] 
Majewska | inni — oto. nazwiska, któ- 
re mówią same za siebie. Na ich czele 
przybywa Wiktor Budzyński, który 
keykotował ciętą satyrę polityczną w 
ich częściach p. t. „Cóś nie cóś ta- 


KONCERT KUSEWICKIEGO 
Jedyne w Łodzi pogotowie nocne, Li 
nas Chacedek, instytucja bardzo dla 
miasta zasłużona a borykająca się z 
trudnościami finansowemi, urządza w 
dniu 11 b. m. w czwartek, w Heleno- 
wie, wielki koncert znakomitego teno- 
ra, głównego kantora synagogi war- 
szawskiej Kusewickiego, który zgodził 
się przyjechać na jeden występ do Ło- 
dzi honorowo. 
Z uwagi na cel, 
ganizatorom, jesteśmy pewn 
cert cieszyć się będzie wielkiem po- 
wodzeniem. 


WYSTAWA B. CUKIEKMANA 

Ciesząca się niesłabnącem powodze- 
niem wystawa obrazów R. Gukierma- 
na otwarta będzie jeszcze tylko przez 
nadchodzącą niędzielę. 

Doskonałe prace znanego art. - ma- 
larza są do obejrzenia w galerji, przy 
90 w godzinach od 


BE mh | 
2 NAJTAŃSZE WYCIECZKI m 
= pQr= 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsierdam £ 


1/1 — 16/7 od tl. 310— 


WYCIECZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 

i BUŁGARJI 
2 
PRZEDSTA WICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 


f BZZACZNUEONEWAZKONNAUWENANONESZZSZUNASZNE ` 


Union - Licyd 


PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Admira-Polshka 5: (2:0 


KRAKÓW, 9.6. (Tel. wi). 

Wczoraj rozegrany został w Kra 
kowie w obecności 8000 widzów 
trzeci mecz treningowy reprezen- 
tacji Polski, a drugi z wiedeńska 
Admirą. | tym razem zwycięstwo 
odnieśli austrjacy, choć w lepszynr 
już dla nas stosunku 3:1 (2:0). 

Gdyby nie trema i zdenerwowa: 
nie w zespole połskiia oraz brak 
zgrania, wynik brzmiałby niewąt- 
pliwiej łepiej. 

W pierwszym kwadransie uży- 
skali wiedeńczycy dwie bramki, Po- 
tem, aczkolwiek polacy grali. już 
znacznie lepiej, towarzyszył im wy- 
jątkowy pech. 

Po przerwie polacy byli już tepsi, 
a gościom udało się utrzymać wy- 
nik jedynie dzięki fantastycznej po- 
prostu grze znakomitego Platzera 
w bramce wiedeńskiej. 

Drużyna polska wystąpiła w skła 
dzie: Madejski, Martyna, Sitko (Par 
jęk), Kotlarczyk 11 (Góra), Wasie- 
wiez, Dytko, Piec, Scherfke, Pete- | 
rek, Wilimowski i Wodarz. | 

Grę rozpoczynają wiedeńczycy, | 


W dniu dzisiejszym i w czwar« 
tek odbędą się dalsze mecze o mi- 
strzostwo łódzkiej kl. A i B na rok 
rozgrywkowy 1935-36. 

Na boisku ŁKS-u odbędzie się 
dziś spotkanie pomiędzy zeszłorocz- 
nym mistrzem Łodzi Union +- Tou- 
ringiem a rezerwą ligowców, 

Zawody powyższe zapowiadają 
się ciekawie, gdyż „czerwoni” wy: 
stąpią w składzie wzmocnionym 
kilkoma zawodnikami ligowymi. 
Dla „tioletowych* zwycięstwa z 
LKS Ib i zdobycie 2 punktów 
to szansa do ponownego zdobycia 
tytułu mistrzowskiego wobec spad 
ku formy leadera tabeli, ŁTSG. 

Zwycięzcą meczu typujemy dra 
żynę Union - Touringu, posiadającą 
lepszy atak i dobrą pomoc. Zawody 
powyższe rozpoczną się o godz. 18. 

W dniu jutrzejszym © godz. 
17.30 spotkają się na boisku WKS-u 
zespoły SKS-u i Winiy.  Strzeley 
wystąpią w jutrzejszych zawodach 
bez zdyskwalilikowanego Owezar- 
ka, to też Wima uzyska zapewne 
łatwe zwycięstwo. 

Na boisku Widzewa o godz. 17.30 
odbędą się ciekawe zawody pomię: 
dzy oitsiderem tabeli, Makabi, a 
Widzewem. Widzew w ostatnich 


spotkaniach o mistrzostwo wykazu: 


PARYŻ, 9 czerwca. — Spotka- | 
nie tennisowe Francja — Jugo- 
sławja o puhar Davisa w trzeciej | 
ramdzie, zakończyło się sensacyj | 
nem zwycięstwem Jugosławji w| 
8 | stosunku 3:2. 

W ostatniej grze pojedyńczej | 
decydujący o zwycięstwie punkt | 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 
w Wielkich Hajdukach niezwykle 
atrakcyjne spotkanie ligowe po- 
między mistrzem Polski Ruchem a 
Wisłą. 

Ze względu na pozycję obydwuch 
drużyn, przewidujemy grę Biezwy- 
kle zażarta. 

Mistrz Polski, Ruch. wykazał w | 
| spotkaniu z Wartą w Poznaniu do i 


a ich ataki noszą zarodek bramki, 
Madejski kilka razy szczęśliwie bro- 
mi. Wiedeńczycy strzelają z każdej 
pozycji. 

W 11 minucie, naskutek błędu 
Dytki, który nota bene grał'dosko- 
nale, Vogel II cenatruje, a jego 
imiennik strzela nieuchronnie. Dru- 
ga bramka pada w trzy minuty póź 
niej ze strzału Bicana. 

Teraz polacy dochodzą do głosu 
i częściowa obejmują inicjatywę 
Wiedeńczycy, nie polując na bram 
ki, demonstrują swoją wysoką 
klasę. 

W 36-ej minucie Wilimowski ma 
doskonałą pozycję do zdobycia 
bramki, strzela jednak za lekko i 
doskonale startujący obrońca au- 
strjaków zdążył piłkę zatrzymać na 
linji bramkowej. 

Po zmianie boiska w drużynie 
następują przesunięcia. Nasi gra- 
cze wzięli teraz ostre tempo i prze- 


į wążają. Akcje są płynniejsze i eroź 


niejsze, 
W 3 minucie Wilimowski, będąc 
sam przed bramką, strzela w ręce 


je spadek formy. Makabi nie zre 
zygnowała jeszcze z kl, A! 

W ostatnich spotkaniach z Durzą 
i LTSG „błałoniebiescy” grali bar 
dzo dobrze, to też przystępują da 
dzisiejszego spotkania bez szans 
Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
Makabi mobilizuje na dzisiejszy 
mecz swych najlepszych zawodni- 
ków. Przewidujemy grę zażarią, 
gdyż dla Makabi każde spotkanie 
mistrzowskie — to walka o pozosta 
nie w kl. A. 

W Pabjanicach o godz. 11 odbę- 
dą się na boisku Sokoła zawody 
pomiędzy henjaminkiem kl. A, Bu: 
rzą, a WKS-em. Wejskowi, którzy 
wykazują w ostatnich zawodach 
poprawę formy, nie są jednak je- 
szcze zdolni pokonać drużyny pa- 
bjanickiej na jej własnem boisku. 

O godz. 17.30 PTC gościć będzie 
na boisku KE leadera tabeli TSG. 
Białoczarni muszą pokonać PTC, 
gdyż w razie utraty punktów, przy 
jednoczesuem zwycięstwie Burzy, 
wyrównają się punktami z benja- 
minkiem kl. A. PTC gra z meczu 
na mecz lepiej, to też przewiduję- 
my grę ciekawą. Większa rutyna i 
lepsze tyły przemawiają za zwy- 
cięstwem ŁTSG. 

sk 


$ensawina porażka Francji 


Jugosławja zdobywa zwycięski 
przez Punceca 


punkt 


zdobył Puncec, bijąc Boussusa 
3:6, 6:1, 4:6, 7:5, 6:1. 

Mecz, jak wiadomo, rozegra- 
ny był w Paryżu. Po tem sensa- 
cyjnem zwycięstwie Jugosław. 


spotka się w półfinale streły eu- | 


ropejskiej z Austrią. 


Ruch walczy z Wisłą 


i ma więcej szans na zwycięstwo 


brą fornię, zwłaszcza atak z bram- 
kostrzelnym Wilimowskim i Peter- 
kiem, gra doskonale. 

Wisła z trudem pokonała w Kra- 
kowie marudera tabeli, Legję. 40 
też przewidujemy wygraną Ruchu, 
Który w razie zwycięstwa  pozhę- 
dzie się kontrkandydata do tytuin 
mistrzowskiego. 


Druga porażka w meczu iremincowyia przy 
łacimej i słcutecznej, iccz pechowej grze 


Platzerowi. W okresie prze 


wykorzystu 
auie podhramkowe i zdoby- 


wa trzeci punkt. 
Wreszcie w 20 minucie pada uos 
norowa bramka. Strzał  **iarza 


odbija Platzer, ale uadbiegający 
Wilimowski lokuje piłkę w siatce, 
Jeszcze raz w 35-minucie Wilimow 
ski jest sam przed bramką, ale 
znów strzela w ręca bramkarzowi, 
Pod koniec Madejski broni pięknie 
dwa ostte strzały. 

Gra byla żywa, Wiedeńczycy w 
pierwszej połowie hyli niewątpliwie 
panami boiska, demonstrując wiel- 
ką klasę. 

W drużynie polskiej najleps: by- 
li: Madejski, Martyna i Dytko. Wi- 
limowski, najbardziej przebojowy, 
miał pecha, Scherfke i Peterek hy) 
za. powolni, obaj skrzydłowi speł 
nili dobrze swe zadanie. W pomocy 
jDytko był najlepszy, Wasiewicz 
pracowity, Góra słabszy teclnicz- 
nie, a Kotlarczyk II, mimo choro: 
by, zadowolił. 


Zacieta walka w łódzkiej kl. A 


Bar-Kochba wytęża siły, aby pozostać w klasie B 


Na czoło jutrzejszych spotka 
o mistrzostwo łódzkiej kl. B, wysu- 
wa się mecz pomiędzy faworytem 
tegorocznych mistrzostw KP Zjedno 
czone a Hakoahem. 

Zawody powyższe odbędą się © 
godz. 11 na boisku Widzewa. Prze- 
widujemy zwycięstwo drużyny [ae 
brycznej, gdyż Hakoah wykazuje 
spadek formy. 

Na boisku U. T. o godz. 17.30 
Bar - Kochba gra z Huragenem. 
Bialoniebiescy mają okazję do zda 
bycia punktu, gdyż Huragan wystę 
puje bez swych najlepszych zawod- 
ników. Przewidujemy wynik remi- 
sowy, gdyź rezerwa Huragan gra 
bardzo ambitnie. 


W Zgierzu o godz. 17.30 Sokól 
gościć będzie na boisku  własnem 
KKS. Zgierzanie, którzy pną się 


na czoło tabeli i wykazują w tego 
rocznych rozgrywkach  mistrzow= 
skich, Joskin a formę, zdobędą 
2 punkty z slabo grającą 
ż ną konstantynowian, 


Łodzianie 


na szermierczych 
mistrzostwach 

W dniach 12, 13 i 14 b. m. odbęe 
dą się w Warszawie  szermiercze 
mistrzostwa Polski w trzech hro- 
niach, a mianowicie florecie, s”abli 
i szpadzie, 

W zawodach wezmą liczny udział 
szermierze łódzcy z  Kantorem 
(WKS) na czele. 

Mistrzostwa będą jednocześnie 
ostatnią eliminacją przed zestawie- 
niem polskiej szermierczej repre- 
zentacji olimpijskiej, 


Rand motopyklowy 

dookoła Łodzi 

W nadchodzącą niedzielę, 14 but. 
odbędzie się ósmy raid motocyklo- 
wy dookoła Łodzi, organizowany 
przez sekcję motocyklową U.-T. 

Trasa raidu wynosi 403 kim. 
Start i meta mieścić się będą przed 
lokalem klubowym U.-T. przy ml. 
Piotrkowskiej 220. 

Przeciętna szybkość uczestników 
raidu może wynosić 35 — 46 kim. 
na godz. Trasa prowedzić hędzie 
następująco: Łódź Pabjanice — 
task — Zduńska Wola — Sieradz 


-— Warta — Uniejów Piatex — 
Skierniewice Rawa Maz, — To 
| maszów — Wadlew —  Pahjanice 


|= Łódź. 


10.VI= 


„GŁOS PORANNY” — 1936 


Już NADESZŁY 


BALSAMICZNA 


ISOL NOG 


GĄSECKIEGO 
(Z KOGUTKIEM) 


usuwa bół, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po tej kapieli 
dają się usunąć, nawet poznokciem. 
Przepis użycia na opakowaniv. 


Sygnatura IV Km. 1020 | 36 
OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego wko- 
dzi, rewiru 4-go Stefan Zajkowski 
mający kancelarję w Łodzi przy 
ul. Narutowicza 35 na zasadzie 
art. 602 K: P, C. ogłasza, że dnia 15 
czerwcn 1956 r. o godz. 12 w Łodsi 

przy ul, Moniuszki 11 
odbędzie się 1-sza licytacja rucho- 
mości, składających się z kasy ognio- 
trwałej, 5 stołów, 4 foteli, 24 krzeseł, 
2 biurek, 4 szaf, kanapki, 2 otoman, 
2 toalet, 2 szafek nocnych, umywal- 

ni, 2 kredensów 1 in. ruchomości 
na rzecz Aleksego Kołodsiejczyka 
oszacowanych na łącaną sumę 
zł. 


1860— 
Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i eznsie 


wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 26.5, 1936 r. 
Komornik (-) Zajkowski 


+ im mA 


matura: IV Km. 811 | 36 
VIE © LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 4-go Stefan Zajkowski, mający 
kancelarję w Łodzi, przy ul. Naruto- 
wicza 35, na zasadzie art. 602 K.P.C. 
ogłasza że dnia 16 czerwea 1966 r. 
od godz. 11 w Łodzi przy ul. 

Narutowicza 41 
odbędzie się 1-sva licytacja rucho- 
mości, należących do 

Gołdy Grynberg 
skladających się z stołu, 4 krzeseł, 
fotelu, zegara w szafce stojącej, kre- 
densu, lampy, obrazu olejnego, firas 
nek z ramami, lustra, stolika, tabo- 
retu, szafki, biurka, etążerki, stolika, 
4 foteli, 2 stolików, taboretu, ko- 
aetki, patefonu, stolika, 10 płyt, sza- 

fy. toalety, 2 szafki nocne 
na rzecz Moszka Śliwki 
oszacowanych J dozna sumę 
zł. 


Syg 


OBWIES: 


Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
źmaczonym. 

Łódź, dnia 26 maja 1936 r. 

Komornik: (—) Zajkowski 


LECZNICA 


ze stałem! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, te. 127-81 


r—2p, 4—8 w.przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 
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Pocz. o 4 


Kino-Teatr 


„SZTUKA 


Kopernika 16. Tel. 140-72 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 


w sob., niedz. i święta o 12 


Prenumerata 


miesięczna „Gł 
datkami wynosi 


40 grosay, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


wieczne pióra 


PERŁA UZ 


Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny, artretyzmu, 
skrofulezy, chorób kobiecych i chorób sercowych. — Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe, 
Wszelkich infotmacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traugutta 9, ria 
g Tel pia 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12.30 pp. 


Dr. med, 


lmay Grynberg 


Choroby wewnętrzne 
(spec. serca) 


Cegielniana 17, tel. 174-15 
Przyjm. 6—7.30 w. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycanych, 
seksualnych i skórnych 


Cegielniana 11, tel. 230-02 


rayjmoje od 8—12, 4—0 w. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


Dr. 1. Kadel zaa 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i 4—8 w. 


Andrzeja 4, tel. 26-02 


DR. MED. 


choroby skórne i weneryczne 
przeprowadziła się na 
Moniuszki 2, tel. 166-35 


przyjmuje od 8—1 i od 3—8 w. 


do pisania pod kalkę 
(do przebitek) M. dka 


[Jastrzębie- 


Dr. JUNGA Picie 


poleca 


e-Zdr6ój 


DROWISK ŚLĄSKICH 


godz. 9 rano 


Niniejszym podajemy do wiadomości, że poniższe 
weksle: 1) z wystawienia Stanisławy Filjańskiej na zle- 
cenie H. Tauman, pł. dn. 5/7 1936 r. w Lublinie na zł. 
100.—; 2) x wystawienia Hersza Kiwały na zlecenie 
nasze, pl. dn. 29/9 1936r. w Warszawie na sumę zł. 500. 
3) z wystawienia Pinkusa Rodala na zlecenie H. Tau- 
man, pł. dn. 10/10 1936 r. w Kielcach na sumę zł. 122.— 
4) z wystawienia M. Warkowickiej na zlecenie H. Tau- 
man, pl, dn. 31/30 1936 r. w Dubnie na sumę zł. 100 

5) r wystawienia A. Szajnmana na zlecenie nasze, pl 
dn. 31/10 1936 r. w Warszawie na sumę zł. 

6) z wystawienia-A, Szajnmana na zlecenie nasze, pł. 
dn. 30/11 1936 r. w Warszawie na sumę zł. 300.— 
zostały skradzione. wobec czego powyższe unieważniamy 

L. GORDIN I S. PRACOWITY, Wyroby Włekiennicze 

Łódź, Piotrkowska 79, 
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WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 
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PROFESOR MUZYKI 
FELIKS HALPERN 
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udziela lekcji gry fortepianowej 
początkującym, średnio grającym 
i zaawansowanym po cenach 
— — — przystępnych 
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JERZY MIL 
Kurs języka włoskiego 


dla maturzystów. 
Zgłoszenia: Dr. Tatjana Rozenblat, Moniuszki 11 


PRZEJAZD 1 


WYBORÓWE LODY 


wraz z wodą 


Piotrkowska 
23. 


ə 


i8 pp. — Pocz. 12 czerwca 


CUKIERNIA 


„ZRÓDŁO” 


TEL,: 
poleca 


209-387 i 133-72 


waflem 


Nica 25 ar. 


ACJE JARSKIE 


4-ch dań po 1.— zł. 


S. Kryńska 


Chor skórne i weneryczne 
(kobtety | dzteci) 


Stenklawica 54 talot. (46-10 


gode. przyj. od 11—1 i 5— 4 pp 


l. mi HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo- 
czopłolowych I skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-380 


Przyjmuje od 8—11 | od 4—8 wiece 
w. niedalcje 1 święta. od 10—12 pp 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGIEZNAĄ 


chor. skórne i weneryczne 
przyjm,: 8 r.—9 w, w niedz. 9—1 pp. 
anie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


„ZACISZE LEŚNE*, Pensjonat 
A. Szykierówny przyjmuje za 
mówienia. Informacje w Łodzi, 
| tel. 161-22. Na miejscu tel. 14, 
| Adres: poczta Poddębice, skrze 


poczt. 36. 394—2 


GŁÓWNO. Pensjonat „,Melanja* 
właścicielka p, Fuehsowa. Ideal- 
ny odpoczynek. Świetne po- 
wietrze. Doskonała kuchnia. 
Inform. tel. 208-75. 
TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 88. 


Dziś i dni następnych! Film, który wstrząsnął sercami miljonów widzów 


Dziś 
i dni 
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(Bengali na morzu). 


Film nagrodzony 16 złotymi medalami w Europie i Amery 


Oskarżam Cie Matko! (lillstenelle 


ce, 


ANNAPOLIS 


Film, który wprawił w zdumienie świat! 


Reż. Ernest Lubicz. — W roli akt: Ryszard Cromwell 


Dziś premjera! 


film wiedeński reżyserji Karola Lamacza 
Bmocjonująca intryga miłosna p. t. 


W rolach głównych ulubieńcy Wiednia: ERAAN THIMIG, CHRISTL MARDAYN. 


Nastepny program: 


Największy 
kapitalny humor 


== PEPI 


„SZKARŁATNY KWJAT“ i „CHLEB POWSZEDNI“. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


99 Wspaniała wystawa, 


wiedeński | 


g 0 '230d 


Ceny miejsc: 
1= 4.09 
II — 99 śr. 
II — 50 fr. 

ulgowe 40 Ér. 


osu Porannego” ze wszystkiemi do- 
w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
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Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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niem miejsca 6) gr., 
5 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.30 


2 al; Reklamy tekstem 


bez zastrzeżenia misjaca 


-sza strona 


now: | zaślusinowa 12 sl. Ogła- 


E E zamiejscowe obliczane są o 50%o drożej, 


Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 


Redaktor odp Józef Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, 


wydawnicza sp z ogr. odp. Eugenjusz Kronman 
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